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Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
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Adres telegraiiczny „Łódź Kurjer 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Cena 
wiersz lub 


fO kop. 


Telefonu A5 253. 


petitowy lub jego miejsce. 


ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 
jego miejsce, nadesłane 50 -kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 


Drobne ogłoszenia M2 kop. za wyfaz 
Ogłoszenia zamiejscowe: | strona 50 
kop., reklamy po 20k., zwyoz. 12 k. 


za  wiersą 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLecha 


„WYŁZŁCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi 


Teatr Fopuiarny 


przy ul. Konstantynowskiej 3e 16 


W sobotę 
wiecz. 


E Wołgę, 
kich stacji Rosyjskich dróg żelaznych, 


satom do miejsca przeznaczenia; 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
ABER usuwa ) 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
uwągry, ozerwoność twarzy 

i i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
c a nr wynalazku aptekarza 
jana Niwińskiego. 
Dla uniknięcia naśladownictwa, każde 
pudełko zaopatrzone jest w plombę, 
üa której znajduje się. N 284 i naz- 
wisko wynalazcy 

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach ap- 
tecznych i periumerjach, 
o 


Dzisiejszy: numer składa się z 8 , 


"kolumn. 


KALENDARZYK, 


—0— 

Sroda, 12 marca 1913 r. 
Dziś: Grzegorza Wielkiego,“ 
Jutro: Krystyny P. M. 


Podatek 
przemysłowy. 


Zbliża się termin składania de- 
klaracji przez kupców i przemysłow- 
ców w urzędach podatkowych o do- 
konanych obrotach handlowych i o- 
trzymanych zyskach za rok ubiegły. 


$ 


Dziś 
i jutro 
wiecz. 


po raz pierwszy W 


ki kantor Aka Tow. „iwan Lubimow 6 Co.*, 
w zakres działalności którego wchodzi: Transportowanie towarów na własnych poez- 
towo-pasażerskich parostatkach, żagłowcach, „tiepłochodach* i 
Kamę, Ural, Syherję i z powrotem, a takze drogą lądową do wszyst- 


Oprócz tego łódzki kantor naszego Tow. będzie wykonywał następujące operacie: 
a) Odbiór towarów w Łodzi ze składów miejscowych i dostarczanie ich adre- 
b) Przyjmowanie towarów do wysyłkiz prze- 
chowaniem ich na składzie do czasu otrzymania dyspozycji ze strony wysyłającego; 

e) Asekuracja towarów w drodze i na składzie w czasie przechowania; d) Ope- 
racje inkasowa i inne. Wszelkie polecenia będą wykonywane szybko i akuratnie. 


Kantor mieści się przy ul. Mikołajewskiej 28, tei. 7-39, 


normy podatkowej 
„wanych uważa się «za pokrzywdzo- 
i skarży się do komisji podat- - 
"kowej na zbyt wysokie opodatkowa- 


innych statkach ma 


‘Na zasadzie tych wykazów in- 
spekcja podatkowa określa wysókość 
przypadającego. do zapłacenia podat- 
ku. W tej więc kwestji dajemy wy- 
jaśnienie. i 

Ministerjum finansów określa su- 
mę ogólną tego podatku, dzieląc ją 
między gubernje na zasadzie danych 
zebranych przez departament docho- 
dów niestałych. Przypadająca na gu- 
bernję suma musi być opłacaną cał- 
kowicie do kasy skarbowej, przez 
istniejące w tej guberuji przedsię- 
biorstwa handlowe i przemysłowe. 

Bardzo mało u nas jest przedsię- ' 
biorstw, któreby prowadziły księgi 
handlowe, wiele zaś prowadzi niepra- 
widłowo i te przez komisje podatko- 
we. nie są uwzględniane, dla tego - 


i wszystkie przedsiębiorstwa handlowe 


i przemysłowe klasyfikują się w celu 
określenia normy. procentowej prze- 
ciętnego zysku odpowiedniej branży. 


Określenie takiego podatku do- 


końywa się wobec -przedstawicieli 
„kupiectwa, którzy powinni być obez- 


nani z warunkami miejscowymi i 
sprawiedliwie podzielili podatek po- 
międży przedsiębiorstwa. A 

Po ustanowieniu w ten sposób 
wiełu opodatko- 


nych 


nie, rezu'tsż tych skarg przeważnie 


RAZ SIĘ , 
ZPONACH ŻYCIA 


tychczasowych działań 


"tarczki 


Handi. L. i E. Kietzł i S-ka 


TYLKO ZYJE. Z 


ie bywa uwzględniany. Niezadowo- 


leni z nałożonego na nich podatku- 
powinni wiedzieć, że/o ile im będzie 
zmniejszony i do tego niesłusznie, to- 


za nich zapłacą inni móże mniej 
wiuri od-nich, gdyż podatek prze- 


znaczony do zapłacenia przez. guber-, 


nję «w całości musi wpłynąć do 
skarbu. 

Komisja uwzględniła li tyłko za- 
żalenia poparte prawidłowo prowa- 
dzonemi księgami handlowemi. —Jak 
wspominaliśmy wyżej mało ů nas 
jest przedsiębiorstw prowadzących 
książki handlowe i prowadzenia tako- 


"wych nie można wymagać od rże- 
mieślników, warsztatów, sklepików, 


gdyż o prowadzeniu ich trzeba mieć 


pojęcie, więc wszelkie zażalenia: na-. 


rażają skarżących się na stratę cza- 
su i pieniędzy i nie prowadzą do 
celu. r 

Na uwzględnienie takiego zażale- 
nia nie pozwala wyjaśnienie Senatu 
Rządzącego z dnia 8 czerwca 1905 
roku za nr. 4526, na mocy którego 
nie dopuszcza się do ządośćuczynie- 
nia zażaleniom opartym .nie na da- 
nych dokumentach, lecz na ogólnych 
motywach, gdyż inaczej niweczyłby 
się porządek wyliczania dochodów. 

Dochodzimy więc do wniosku, że 
do czasu niezaprowadzenia przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe:i han- 
dlowe odpowiednich ksiąg, wykazu- 
jących inwentarz, całoroczny obrót, 
bilans otwarcia i zamknięcia, opłaca- 
nie podatku będzie się odbywało na 
zasadzie klasyfikacji w celu określe- 
nia normy procentowej przeciętnego 
zysku edpowiedniej branży. 


(fa teatrze wojny. 


Na tureckim teatrze wojny do- 
i wojennych 
zapanowała cisza. Tylko drobne ù- 
odziałów przednich straży 
odbywają się w dalszym ciągu. Przy- 
czyn tego unieruchomienia może być 
trzy: albo przekonanie, że. wobec nie- 
możliwości ostatecznego roztrzygnię- 


występ 
st. Wysockiej 


gnięcia sporu bałkańskiego orężem 
lada dzień ma być zawarty pokój, 
albo fatalne wycieńczenie, nie pozwa» 
lające żadnej ze stron. walczących 
zadań przećiwnikówi ciosu stanowa 
czego, albo — i to najprawdopodob- 
biejsze _ silne mrozy i burze śnież« 
ne, które na całem terytorium Tracji 
i Gallipoli od tygodnia z górą: grago- 
wały. Ale chwilowe unieruchomie- 
nie mas walczących pozwoliło obeec- 
nie z wystarczającą dokładnością 
ustalić ich dysłókację wzajemną, ;. 
„.W. Tracji wojna ześrodkowała się 
w trzech punktach: pod Czataldżą, 
Adrjanopolem Bułairem na  półwys- 
pie gallipolskim. Pod OCzataldżą stoi 
5 korpusów tureckich, z tych 
dwa rezerwowe, tudzież wyodrębnio- 
na dywizja, zajmnjąca opuszczoną 
przez bułgarów wieś Czataldżę i wy- 
brzeże morza Marmara aż do. Boga- 
dos. Również oddzielny korpus tu- 
recki zajmuje północne wybrzeże je- 
ziora Derkos aż do Ormanji, Czistlik= 
kioj i Akalan na morzu Czarnem. 

Ze względu na zaniechanie przeą 
bułgarów ofenzywy pod Czataldżą, 
trzeci turecki korpus rezerwówy, 
znajdujący się pod komendą Sulej- 
mana baszy, został przetransportowa- 
ny na półwysep Gallipoli dla wzmoc- 
nienia armji bułlairskiej. 

Z czwartego korpusu rezerwowe- 
go, po wzmocnieniu go świeżymi 
pułkami z Anatolji, stworzono 10 
korpus nizamu. Ten to korpus pod 


„dowództwem Hurszyda-baszy; mają- 


cego za szefa sztabu Knver-beyva, pró- 
bował desantu na wybrzeżu morza 
Marmara, w Szarkioj, Rodosto i Ere- 
gli, lecz przez bułgarów odparty, Zo- 
stał wysłany również na półwysep 


gallipolijski. 
Dowódca armji tureckiej pod 
Czataldżą jest przyjaciel zabitego 


podczas ostatniego przewrotu Nazima 
baszy, Abuk-basza. Agencja peter- 
sburska doniosła, że generał ten po- 
nownie (miał to już raz podobna 
uczynić bezpośrednio po przewrocie— 
lecz wiadomość wówczas okazała się 
fałszywa) wyrusza na czele armji 
 czataldżyjskiej na Konstantynopol, by 
rządy Komitetu obalić,  Wieściom 
tym zaprzecza wywiad, przez .kore- 
spondenta francuskiej „Illustratión” 
przed kilkoma dniami uczyniony 
Korespondent ów widział się z Abu 
kiem-baszą, który w rozmowie z nim 
niedwuznacznie zaznaczył, że jes 
żołnierzem i obrońcą ojczyzny i jako 
taki w ciężkiem położeniu, w jakiem 


= 
$ 
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się obecnie znajduje Turcia, do 
zwiększenia anarchii przyczyniać się 
nie pragnie. Wiadomość przeto © 
zanoszącej się dzięki Abukowi-baszy 
wojnie domowej należy złożyć na 
karb nłeumiarkowanej fantazji kore- 
spondentów Agencji. 

Armia bułgarska pod Czataldżą, 
po dokonaniu odwrotu na lewem 
skrzydle przez Ormanli i Akalan, po- 
dzielona jest obeenie na dwie grupy. 
Wschodnia oszańcowała się na linii 


Silivri — Kalfakioj, stawiąc bezpo- I 


średnio czoło tureckiej armji czatal- 
dżyjskiej; druga grupa — dawne le- 
we skrzydło czataldżyjskiej — zajęła 
linię obronną Czorlu — Czerkieskioj 
i ma prawdopodobnie zadanie obser- 
wacyjne: odeprzeć ewentualny atak 


¿prawego skrzydła tureckiego, w ra- 


zie potrzeby (ruch flankowy turków 
ku Adrjanopolowi) iść z pomocą ar- 
mji oblężniczej, stojącej nad rzeką 
Ergene. 

Wybrzeże morza Marmara od 
Xerszan do Rodosto znajduje się w 


"rękach bułgarów. Jak się okazuje, w 


tej części teatru wojny operowała 
nie wyodrębniona dywizja (druga), 
lecz sformowana w najgłębszej ta- 


'jemnicy nowa czwarta armia bułgar- 


ska. Nieoczekiwana przewaga oręża 
bułgarskiego tłumaczy właśnie nie 
niepowodzenie 10 korpusu tureckiego, 
który pod komendą Hurszyda-baszy 
1 Enwer-beya, na półnognem wybrze- 


, żu morza Marmara wylądować - usi- 


R A 


" wania zagrożonego Monasteru, 


nienie stanowczego kroku. 
' skutkiem tego pozostaje bez zmian. 


64) 


lował. 

Główna kwatera armii bułgar- 
skiej, oblegającej Adrjanopol, znajdu- 
je się w Mustafa-basza, Gdzie się 
znajdują główne kwatery 1 i 8 (cza- 
taldżyjskiej), niewiadomo. Można się 
domyślać, że główna kwatera armji 
4 jest w Demotyce, 


Wreszcie małe oddziały bułgar= 
skie operują na ważnej, bo przecho- 
dzącej wzdłuż kolei linji strategicz- 
nej Dedeagacz i Sumuldżina. 

Pod Gallipoli położenie bez zmian. 
Siły tureckie zostały wzmocnione. 
Główną komendę objął dowódcą X 
korpusu Hurszyd-basza, Po krwa- 
wych potyczkach, jakich w zeszłym 
tygodniu była widownią okolica Bu- 
lairu, przesunęli się turcy na północ 
do Eksamili | Magarislik. Ogólna 
dyslokacja wojsk walczących taka, 
jak ją w poprzednim przeglądżie (nr. 
43) określaliśmy. 

Pod Skutari wyczerpanie armii 
oblężniczej nie pozwala jej na uczy- 
Sytuacja 


Akcja zaczepna korpusu Dżawi- 
da-baszy stała się w ostatnich dniach 


tak energiczna, że serbska brygada 


Morawy, rozlokowana w Skoplie, zo- 
stała pośpiesznie wysłana dla rato- 
Dają 
się we znaki 


wojskom bałkańskim 


ARTUR. GRUSZECEL 


_ KANDYDACI 


— Zutem do 
Milcer. 
— Zaraz, czy się pali? —znómiał 


interesu — naglił 


"się — oni poczekają na mnie z wy- 


borem. Ja mam panie radco, bied- 


"nych krewnych, ale kto ich nie 
"ma, co? 


— Tak, tak, 
— Ja potrzebuję wejść do komi- 


sji gospodarsko - szynkarskich, tem 


zawsze znajdzie się coś dla 
biednych krewnych. 

— Nie łatwiejszego — zawołał u- 
cieszony Milcer. 

— Zaraz, panie radco, to nie kọ- 
niec. Ja potrzebują należyć do komi- 
sji rozszerzenia miasta, 

— Tak? I naco to panu? 

— Panie radco, czy ja pytam na 
co PA potrzebny Piórpicki? Pan ma 
swój interes, a ia mam swój.. Ja by- 
łem taki nieostroźny, 
grunta pod miastem, 
tracić, 

— Dobrze, będzie pan należał...a 
my dostaniemy ile glosów? 

— Zaraz, czy pan myśli, że to 
już koniec?—uśmiechnął się. — Min- 
dower umie być przyjacielem, niech 


moich 


że kupiłem 
ja nie chcę 


moje wrogi powiedzą, czy tak nie 


partyzanckie oddziały albańskie i tu- 
reckie w Altbanji i Tracji, które szcze- 
gólnie umiejętnie formuje krewny 
Enver-beya, Halil-bey. 

Wojska greckie rozpoczęły znów 
gorączkową działalność pod Janiną, 
Jak doniosły wczorajsze depesze, d. 
18 b. m. rozpoczęło się wzmocnione 
bombardowanie fortów na wzgórzach 
Kastritza i Serwiana. Tego samego 
dnia po rozpaczliwym szturmie grecy 
zajęli ufortyfikowane wyżyny Mano- 
iasa i przez noc całą ostrzeliwali 
bliżej ku miastu położone forty św. 
Mikołaja,które zostały zdobyte,poczem 
turcy wysłali paclamentarzy do dja- 
docha z propozycją poddania twier- 
dzy. Nie da się ustalić, czy grecy 
zdobyli „klucz“ pozycji pod Janiną— 
Bizani, czy też komendant turecki, 
Essad-basza, uznał sytuację już wo» 
bec zajęcia fortów św. Mikoła za tak 
w rzy iż dalszej obrony zanie- 
chał, W każdym bądź razie los epir- 
skiej twierdzy tureckiej zdaje się być 
ostatecznie rozstrzygnięty. 


Upadek Janiny, strategicznie 
mniej ważny, bo Epir i bez niego 
znajduje się w ręku greków, jest 
ciężką moralną klęską turków. Janie 
na, jest pierwszą znaczniejszą twier- 
dzą turecką, która wpada w ręce 
związku bałkańskiego. 

Wiadomość o jej zdobyciu wywo- 
ła zrozumiałe przygnębienie i w Sku- 
tari i w Adrjanopolu i zmniejszy 
niewątpliwie odporność tak znakomi- 
cie dotychczas bronionych placówek 
tureckich. 

M. 


Przeciwko polakom 
na Zachodzie Niemiec. 


Cały szereg gazet narodowo-libe- 
ralnych i wszechniemieckich ta nie- 
miecka „Rheinisch-Westfalische Zei- 
tung“ przemawiają coraz to częściej 
i coraz to gwałtowniej przeciwko 
La ję a: ziem, i nieruchomości 

olakom, rzy przybywają na za- 
Thód Niemiec A ARAS NE Owe ga- 
zety twierdzą, że tuż dzisiaj w miej- 
scowościach fabrycznych i górniczych 
istnieją całe ulice, które należą wy- 
łącznie do polaków, 

Owe gazety widzą w tem wiel- 
kie niebezpieczeństwo, Twierdzą one, 
że polacy, jak żaden inny naród na 
świócie umieją się maskować przez 
szereg dat, póki są słubi i dopiero 
wtedy, gdy się poczują na siłach, 
występują z żądaniami  narodowemi. 

„Dziennik „Rheinisch-Westfalische 
Zeitung“ zacuęca bogatych fabrykan- 
tów Westfalji, by po wycofaniu się 
z życia przemysłowego, zamiast sic- 


m 


jest... Mój przyjaciel, Izydor Keller- 
stein, co ma skład nabiału i innych 
gospodarskich rzeczy, potrzebuje 
wejść do komisji aprowizucyjnej, on 
chce tego przez próżność, to niech on 
ma tę satysfakcję, bo on jest mój 
przyjaciel, 

— Chyba teraz pan skończył? 

— Zaraz, czy pan myśli, że ja 
mam jednego przyjaciela? Ja mam 
ich dużo,. Mój przyjaciel Szymon 
Menkes, bardzo porządny kupiec od 
żelaza, on mnie prosił, Łaby jego wsa- 
dzić do komisji kanałowej, dlaczego 
nie mam tego zrobić przyjacielowi? 
Nu powiedz pan sam, dlaczego. 

— Niech i on będzie—westchnął 
Milcer—a więć pan... 

= To nie koniec, pan się dziwu- 
je? Czy Piórnicki nie jest wart? Ale 
ióvch będzie na. tem raz dość, bo 
my się jeszcze spotkamy i pogadamy 
z6 soba. 

— Dobrze panie Mindower. Otóż 
obowiązuję sięimieniem calego stron- 
nictwa, że pan zostanie wybrany. 

— Poco tyle" słów? — przerwał 
mu z uśmięchem—ja mam papier i 
ołówek—a pan radca umie pisać. My 
sobie to napiszemy, 

— Czyż pan mi nie wierzy? 

— Dlaczego nię mam wierzyć? 
Ja bardzo wierzę, ale panu radcy 


wszystko ledno, czy dotrzyma mó- 
wióne słowo, czy pisane, a ja mojm 
przyjaciołom muszę poknzać ną piś- 
mie, bo oni nie zechcą głosować, 
— Ileż pan nam daje głosów? 


dzieć spokojnie i spożywać rentę od 
zarobionego majątku, kupowali i ma- 
jątki w Poznańskiem i wogóle na 
wschodzie Prus. Byłby to czyn bar- 
dzo patrjotyczny i mogący zapobiedz 
owemu masowemu osiadadaniu się 
polaków na zaahodzie Niemiec. ` 


Koleje podmiejskie. 


(Kor. własna „N. K. Ł.5). 
Petersburg, 8 marca 


Sprawa budowy kolejki elek- 
trycznej Zuierz-Qzorków już nie raz 
była omawiana, przyczem była na- 
wet w „Kurjerze* wzmianka, że rzecz 
ta była tutaj już ostatecznie roz- 
strzygnięta i że koncesję na budowę 
tej kolejki otrzymało łódzkie Tow. 
podjazdowych kolei elektrycznych, 
temezasem sprawa ta przedstawia się 
zupełnie inaczej. 


październiku r. z. w stałej. 


komisji ministerjalnej do spraw . bus 
dowy nowych kolei, toczyły się roz- 
prawy nad grupą linji dojazdowych 
pod Łodzią itd. projektowanych przez 
różne Tow, i osoby, 

A zatem kónkurentów było nie- 
mało, leez podczas rozpatrywania 
wszystkich projektów większa ich 
część odpadła, natomiast do projek- 
tu budowy małej linji Zgierz-Ozor- 
ków (14—16 wiorst długości) przy- 
stąpili jeszcze trzej przedsiębiorcy, 
mianowicie: łódzkie w. kolei 6- 
lektrycznych, reprezentowanych przez 
inżyniera Gerlicza, akc. Tow. elek- 
trowni zgierskiej i p. Górski. 

„ Kosztorysy, warunki techniczne i 
finansowe zadeklarowane przez Tow, 
akc. zgierskiej elektrowni komisja u- 
znała pod każdym względem za za- 
dawalające, lecz nie wtajemniczając 
slo w motywy memorjału tego To- 
warzystwa (prawdopodobnie z powo 
du braku czasu) uważała za stosow- 
ne dać pierwszeństwo w otrzymaniu 
koncesji przed drugimi konkurencyj- 
nemi — Tow. kolei elektrycznych 
łódzkich. 

Okazuje się, że komisja, jak to 
już powiedziałem, nie miała czasu 
wniknąć w istotę motywów memor- 
jału zgierskiego Tow. i wobec tego 
wypowiedziała sia za udzieleniem 
koncesji Tow. łódzkich kolei elek- 
trycznych jako najwięcej finansowo 
odpowiedniemu. A zatem,nie bacząc 
na to, że komisja wydala opinię przy- 
chylną do udzielenia koncesji por 
wyższemu Tow. sprawę tę nie moż- 
na już uważać za załatwioną, gdyż 
ostateczna decyzja zależy jeszcze od 
ministrów skarbu i komunikacji, jak 
również į ed Rady państwa i sądzę, 
to panowie ministrowie po zapozna- 


— Ile? Po co to pytanie? Jak 
Mindower robi z panem umowę, że 
Piórnicki będzie wybrany, to on mu- 
si być pewny, „das steht schon 
fest* Czy pan radca myśli, że ja 
mam czas na tracenie? Nu, czy pan 
radca tu napiszę, czy pójdziemy do 
innego pokoju? 

m— Już zaraz początek posiedze- 
nja.. dam panu kwit po posiedzeniu, 
słowo daję. 

— Naco słowo? Po co szafować 
honorem, panie radeo? Dla mnie wy- 
starczy podpis pana—podsunął mu pa- 
pier i ołówek, 

„ Milcer z  trndnością ukrywał 
gniew, chwycił papier, ołówek, usiadł 
przy stoliku i pisał, Mindower wi- 
dząc jego pisje, uśmiechnął się z po- 
litowaniem, a następnie zbliżył się i 
czytał kartkę przez ramię  piszą- 
cego. ; 
$ Milcer wstał i trzymając papier 
w ręku cheiał odczytać. 

~: Czy ją pana proszę o ezyta- 
nie? — rzekł Mindower — my ludzie 
honoru, ja panu wierzę — wziął kart- 
kę, spojrzał na podpis i schował sta- 
rannie do portfelu. 

— Nu, panie radco, pan możę iść 
powinszować Piórnickiemu i niech mu 
pan powię, że Mindower głosuje za 
nim, on będzię wiedzieć, co to ma 
znaczyć, 

— Dziękuję panu — podał rękę 
Miicer. j 

— Naco dziękowanieł—uśmiech- 


nął się — to prosty interes wzajem 


MA 6o. 
niu się z istotą sprawy i motywami 
nie przyłączą się do opinji stałej 
komisji ministerjalnej do spraw bn. 
dowy kolei. | 
W rzeczy samej tramwaj powyż. 
szy potrzebny jest przedewszystkiem 
mieszkańcom Zgierza, jako akcjonar- 
juszom miejskiej alektrowni, chcą 
oni przeprowadzić tramwaje swoimi. 
funduszami, bez żadnych gwarancji i 
subsydji z jakiejkolwiek bądź strony, 
dlacz więc nie dać im w ręce bu- 
dowy Í exploatacji lecz łódzkiemu 
Tow., dla którego sprawy Zgierza są 
obce, a w każdym razie nie tak bliz- 
kie jak miejscowym obywatelom, to 
też ogólnie utrzymują tutaj, że spra- 
wę tą nie można jeszcze uważać za | 
zakończoną, nawet są wszystkie da- 
ne wyniku pożądanego dla zgier- 
skiej elektrowni. 
EH. Z. 


Wiadomości ogólne. 
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) Samorząd miojski w 
Radzie państwa, W kuluarac!. 
Rady państwa krążyły wczoraj po 
głoski, że projekt samorządu miej- 
skiego dla Królestwa Polskiego wej- 
dzie w Radzie państwa na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia. 


C W sprawie amnestji, — 
Minister sprawiedliwości nadesłał do 
urzędu prokuratorskiego wyjaśnienie 
w sprawie stosowania ukazu amne- 
styjnego, Według wyjaśnienia, przy 
uwalnianiu więźniów, jak również 

rzy skracaniu terminu kary, nie na- 

eży brać w rachubę czasu prewen- 

cyjnego. Termin odbywania kary, 

podlegający zmniejszeniu, oblicza się 

od chwili zapadnięcie wyroku, 
© Nowa droga żelazna. 


Komisja nowych dróg żelaznych przy 
min. finansów przystąpi jutro do roz- 
patrzenia olbrzymiego projektu no- 
wej syberyjskiej drogi żelaznej, idą- 
cej prawie równolegle do „wielkiej 
drogi syberyjskiej* i łączącej Wołgę 
z północnemi rzekami syberyjskiemi. 
Drogę tę PrOpOBNJA przeprowadzić z 
Orenburga przez Omsk, Akmolińsk, 
Pawłograd, Barnauł, Kuźnieck t Mi- 
nusińsk, Długość drogi wyniesie z 
górą 8,000 wiorst. Koncesję chce 0- 
trzymać wiele osób; každá osoba lub 
grupa przedstawia do komisji swoje 
warunki, 

Liczba strajków, Według 
li są gh nbernatora warszaw- 
skiego w r. 1912, liczba strajków ro- 
botniczych w gubernji była znacznie 
większa, niż w roku no"rzednim, 
przyczem przeważna cząsó strajków, 
miała miejsce w zakładach do opra- 
biania metali. Strajkujący domagali 
się wyłącznie podwyżek zarobku, 00 


ności i to powiem panu radcy, że par 
zajdzie wysoko, bo pan umiał ocenić 
Mindowera, pan wiedził, do kogo 
trzeba się obrócić, ażeby wygrać. 
Już po dzwonku wszedł Milcer do 

gali posiedzeń i usiadłszy, zaczął li- 
czyć. Ku wielkiemu zdziwieniu okea- 
zało się, ża w jego stronnictwia prócz 
dwuch chorych, zabrakło |eszcze jod- 
nego, a z dziesięciu ROADS rad- 
ców jeden wcale się nie stawił z po- 
wodu wyjazdu z miasta. x 

Do prawomocnego wyboru bur- 
mistrza musiał kandydat posiadać 
większość głosów zebranych radeów, 
a ponieważ było ich na tən. posie- 
dzeniu głedmdziesięciu ośmiu te 
dy większość wynosiła ozterdzieści 
głosów. - A 

Stronnietwo konserwatywne li- 
czyło, jak to obliczył dokladnie Min- 
dower, trzydziestu czterech radców, 
brakowało mu tedy do większości 
sześciu głosów. 

Czy  Mindower: ndobędzie - tych 
sześć głosów? Czy nie cofnie się w 


ostatniej chwili i nie przejdzie do o- 


pozycji? To był tania, które za- 
przątały umysł Mizera | niepokój 
jego wzrastał, Jeśli wybór Piórnie- 
kiego się nie uda | opozycia zwycię- 
ży, 60 on Zrybi w takim razie? 


(D. a. n.). 
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osiągnęli tylko w kilku zakładach. 
Charakterystyczne jest, że strajkują- 
cy robotnicy wcale nie zwracali uwa- 
"gina długość dnia pracy i godzili 
się na dłuższą robotę, aby dostać 
podwyżkę płacy. 

Prawa gimnazjów pry- 
watnych. Ministerjum oświaty przy- 
gotowuje okólnik tyczący się gimna- 
zjów prywatnych. ; 

Zgodnie z tym okólnikiem z ulg 
przy odbywaniu powinności wojsko- 
wej mogą korzystać ci wychowańcy 
grywatnych szkół średnich, w któ- 
rych kurs pierwszych sześciu klas 
całkowicie odpowiada kursowi nauk 
w gimnazjach ministerjum oświaty, a 
nauczycielami są osoby, mające pra- 
wo nauczania w szkołach rządo- 
wych. 

Dlatego od -przyszłego roku 
szkolnego, szkoły prywatne, które 
nie chcą pozbawić swych wycho- 
wańców praw takich, jakie dają szko- 
ły rządowe powiony odpowiednio 
przerobić swoje programy, a z. grona 
vauczycieli uwolnić tych, którzy nie 
mają prawa wykładania w szkołach 
rządowych. 


Ze świata, 


[| Morderstwo w Katowi- 
cach. W Katowicach dokonano 
morderstwa rabunkowego na rodzinie 
Dylów. Zamordowany Dyla liczył 
40 lat życia i był z zawodu szewcem. 
Jego również zamordowana żona li- 
czyła 60 lat życia Zrabowano za- 
mordowanej parze 300 marek. 

Pod zarzutem dokonania zbrodni 
aresztowano w Mysłowicach 2 krew- 
nych zamordowanej pary. 

[| Utonięcie 72 osób. Sil- 
aa burza wywróciła wozoraj na je- 
ziorze Skutari, żaglowiec, wiozący 65 
kobiet, 28 dzieci, i 40 żołnierzy; 72 
»sób utonęło. 

: O Sprzedawczycy. Cymań- 
ski sprzedał swój 800 morgowy ma- 
jątek Wielki Sawi w powiecie byd- 
goskim niemcowi Piltzowi z Wrze- 
azcza. Cymański był dawniej służą- 
cy ś. p. Józefa Kościelskiego. Majątek 
nabył przed pół rokiem, Proponowa- 
no mu rozparcelować ziemię pomię- 
dzy chłopów polskich, ale nie miał 
rzekomo do polaków zaufania. 

O Szczyt reztargnienia. 
Do urzędu stanu cywilnego w Choj- 
nicach przyszedł pewien pan i zgło- 
sił urodzenie córki. Na drugi dzień 
zjawił się ponownie i przepraszając 
urzędnika za „roztargnienie“ oświad- 
czył, że chodzi tu o urodzenie Syna, 
a nie córki. Jakież było zdziwienie 
urzędnika, gdy na trzeci dzień zau- 
ważył w biurze znowu owego Ojca, 
który z nieco zakłopotaną i pokorną 
miną począł się tłumaczyć, iż fatalną 
zrobił pomyłkę, podał bowiem jakó 
matkę swego dziecka imię teściowej, 
a nie swej żony. 


Z Cesarstwa, 


A Ograniczenia dla ży- 
dów. Dzienniki petersburskie © do- 
noszą, że rząd przygotowuje przedło- 
żenie, na mocy którego żydom, wy- 
siedlonym z gubernji rosyjskich ma 
pozwolić osiedlać się na ziemiach 
włościańskich w strefie osiadłości, 
z: im poprzednio wzbronione by- 
do zamieszkiwać. 

4 Aresztowanie b. posła. 
Z Astrachania donoszą, że w nocy na 

ierwszego marca: zrobiono rewizję, 

óra nie dała żadnych wyników u 
b. posła do pierwszej Dumy, Rami- 
szwilego, którego aresztowano. 

a Skutki wystrzału. Na 
Kaukazie, w miejscowości Slepcow- 
skiej, podczas strzelania ze starej ar- 
maty, z powodu jubileuszu dynastji 
Romanowych, nastąpił przed czasem 
wystrzał. Kilkunastu ludzi poważnie 
opalonych, a jeden ciężko zraniony. 

à Dramat w teatrze. — 
W Krasnojarsku na koncercie jubi- 
leuszowym w teatrze miejskim do 
znajdującego się w foyer dowódcy 
ozwartej baterji pułkownika Sawic- 
kiego podeszła uczenica szkoły iel- 
ozerskiej Tyczyna i ze słow mi: „Masz 


na pamiątkę* uderzyła go trzy razy 
w twarz. 

Znieważony natychmiast opuścił 
teatr, a na drugi dzień zastrzelił się. 
W pozostawionym liście napisał, że 
nie może żyć spoliczkowany. Oka- 
zuje zię, że zmarłego łączyły z Ty- 
czyną cywilne związki małżeńskie. 
Ostatniemy czasy Tyczyna strasznie 
była zazdrosną o pułkownika. 


Maly felieton. 


Pani Sztuka. 


Gdym pewnego dnia siedział 
przy biurku redakcyjnym, rozmyśla- 
jąc nad tematem do feljetonu, weszła 
do redakcji jakaś dama. Uderzająco 
piękna jej twarz miała na sobie pięt- 
no skupionego bólu i smutku, a ża- 
łobne czarne szaty, drapujące się 

wornie na wysmukłej postaci ko- 
biety, były harmonijną oprawą u- 
czuć przybyłej. 

Wstałem, i skłoniwszy Się, wska- 
załem gościowi krzesło. Zajęła je w 
milezeniu, patrząc na mnie oczyma, 
w których, jak drogoceane klejnoty, 
skrzyły się tysiącem odblasków łzy. 

Nie przerywałem ciszy. Czeka- 
łem jej odezwania, bojąc się fałszy- 
wym jakim zgrzytem obudzić stłu- 
miony ból tej damy, tak dziwnie 
pięknej i smutnej, 

Wreszcie tej wia głosem ci- 
chym ale melodyjnym i dźwięcz- 
nym: 

— Jestem Sztuka. 

Spojrzałem na nią ż rosnącem 
zainteresowaniem. To ona, z którą 
ciągle ma się w życiu do czynienia, 
ona która najbrzydsze czyny ludzkie 
potrafi okryć piękną szatą i pozwala 
przetrwać najcięższe chwile egzysten- 
oji, nie łamiąc się pod ciężarem 
nieszczęść, 

Więc też, by nie powiedzieć nic, 
coby mogło być szablonowem, banal- 
nem, zapytałem krótko: 

— (zem pani mogę służyć? 

— Chciałam pokazać panu jak 
mnie tu w naszem mieście traktują. 
Wiem wprawdzie, że tutaj, w: mieś- 
cie pracy, pracy gorączkowej, wśród 
ciągłej pogoni za. złotem, niewiele 
zostało miejsca mna ufundowanie me- 
go królestwa. Lecz tutaj już nietylko 
mnie wycieśniają — tutaj mnie tor- 
turują. Chodź, a przekonasz się o 
tem. 


Posłuszny wyszedłem za nią. Za- 
prowadziła mnie, szeregiem ulic do 
gmachu, na wierzchołku, którego 
dumnie rozsiadła się sowa i elek- 
trycznemi oczyma rzucała żółte blas- 
ki na tłum uliczny. 

Był to kinematograf. Wewnątrz 
publiczność przyglądała się migają- 
cym na ekranie obrazkom. Skończy- 
ła się filma, zapłonęły światła. Sztu- 
ka szepnęła mi: 

— Spójrz na obrazy, którymi 
ozdobiono ściany. 

Spojrzałem. Na bocznych ścia- 
nach delikatne, subtelnie traktowane 
obrazki były ich prawdziwą ozdobą. 
Za to nad ekranem niedołężne jakieś, 
krzykliwe malunki drażniły oko wi- 


Sztuka wskazując je mówiła: 

— Widzisz, tam gdzie są teraz 
te niedołężne próbki dyletsnckiego 
pędzla, były kiedyś widoczki malo- 
wane przez jednego z lepszych mala- 
rzy, którego prace zdobią jeszcze 
ściany boczne. Lecz cóż, wytworne 
smaki artystyczne panów właścicieli 
nie zagustowały w nich, więc spro- 
wadzili malarza szyldów, kazali mu 
piękniej ozdobić ścianę. Przyszedł i 
na dziełach, które z mej inicjatywy 
powetaiy, rzucił to, czem się szczycą 

isiaj posiadacze tych miernot. On to 
zrobił dla chleba, ale właścioiele.., 

Uśmiech bolesny i rdliwy 
osiadł na ustach Sztuki. Skinęła i 
wyszliśmy. 

Na ulicach, przed kilku kinema- 
tografami, wskazała mi na wiszące 
na ścianach domów olbrzymie płótna, 
wyobrażające jakąś dramatyczną sce- 
nę z głównego obrazu, stanowiącego 
„Clou“ bieżącego widowiska. Wszyst- 
kie były ohydnie. wprost traktowane, 
niedołężne w rysunku, krzykliwe w 
kolorach, 
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To com ci pokazała poprzednio i 
teraz—mówiła Sztuka—nazywają lu- 
dzie „sztuką ra usługach przedsię- 
biorstwa*. Jako taką traktuje się 
jaknajoszczędniej,j wszak nie można 
zbytnio obciążać budżetu interesu. 

— A teraz chodź, pokażę ci jak 
traktują w Łodzi „Sztukę dla Sztuki“. 

Weszliśmy do dostatnio urządzo- 
nego mieszkania pana bardzo popu- 
larnego w mieście. 

a ścianach pokoju wisiały licz- 
ne obrazy w bogatych ramach. Same 
płótna były niewielkiej wartości. 
Sztuka wskazała mi dwa obrazki: 

— Te dwa płótna, tak zwane w 
żargonie braci malarskiej „kicze*, t.j. 
obrazy malowane bez talentu, pan 
ten kupił zagranicą i zapłacił za nie 
kilka tysięcy. Dlaczego? bo malo- 
wali je obcy holandczycy. 

Lecz ten mecenas sztuki, gdy u- 
rządzono tutaj wystawę obrazów, 
gdzie były rzeczy całkiem dobre, nie 
zajrzał nawet na nią. Cóż mogą na- 
malować swoi! Dlatego widzisz tu 
tyle zagranicznej tandety. 

Zaprowadziła mnie potem Sztuka 
przez różne salony, gdzie na ścią- 
nach, w ciężkich złoconych ramach, 
wisiały marne oleodruki. 

Za cenę ramy można było nieje- 


dnokrotnie nabyć dobry obraz. W. 


salonach widziałem: fortepjany, na 
których nikt nie grał, książki któ- 
rych nikt nie czytał... 

A potem, idąc za Sztuką, ujrza- 
łem na strychach SA spie drżących 
z zimna i głodnych. Tworzyli, a 

race ich pokrywały się pleśnią w 
atach wilgotnych  izde- 
bek. 

A tam, w mieście," możni tego 
świata protegowali „Sztukę dla inte- 
resü“ i „sztukę dla sztuki“. 

Odeszła. Twarz otuliła szczelnie 
zasłoną, by ludzki tłum nie dojrzał 
wielkich, ciężkich łez w oczach, 

Wróciłem do redakcji i smutny 
wziąłem się do przerwanej wizytą 


Sztuki pracy. EATON 


x Otrucie. W miasteczku 
Falun w grodzieńskiej guberni, otru- 
ła się obiadem cała rodzina obywa- 
tela Krukowskiego, składająca się 
z ośmiu osób. Podejrzewają zemstę 
służącej za surowe obchodzenie się 
z nią. 


„ 
tam mn 


Wiadomości krajowe, 


+ Józef Włoskiewicz. Wczo- 
raj p. Józef Włoskiewicz, publicysta, 
dziennikarz i ekonomista, członek re- 
dakcji „Kurjera Warszawskiego“, ob- 
chodził potrójny jubileusz 70 uro- 
dzin, 40-lecia pracy dziennikarskiej i 
25-1ecia precy w charakterze sekre- 
tarza giełdy. 

Rzucony losem przed półwiekiem 
na obczyznę, Józet Włoskiewicz prze- 
bywał dłuższy czas we Francji, na- 
stępnie w Krakowie, gdzie rozpoczął 

racę dziennikarską, wreszcie po 10 
atach tułaczki powrócił do Warsza- 
wy i stale już się oddał ciałem i du- 
szą umiłowanemu zawodowi dzienni- 
karskiemu. 

+ Kandydatura p. Zukow- 
skiego. „Now. Wrem.* donosi. że 
b. poseł piotrkowski, p. Władysław 
Zukowski, ma poważne widoki %0- 
stania dyrektorem zarządzającym 
Banku wołżańsko-kamskiego. Kan- 
dydatura ta popierana jest energicz- 
nie przez koła, mogące, z racji swe- 
go stanowiska, wpływać na postano- 
wienia sfer bankowych. 

Natomiast nominacji tej sprzeci- 
wiają się niektóre koła bankowe, u- 
trzymujące, że Zukowski jest jaskra- 
wym zwolennikiem dążności narodo- 
wo-polskich. 

+ Zabójstwo.  Włościanin 
Koprowski z Nowego Młyna, powra- 
cając w nocy z zebrania kółka rolni- 
czego we Włocławku, został napad- 
nięty przez bandytów, którzy zadali 
mu kilka ran ciężkich w głowę. 
Koprowski zmarł wkrótce. 

-+ Straszliwy wypadek — 
3 ofiary. Wczoraj wieczorem na 
dworcu kowelskim w Warszawie 


zdarzył się straszny wypadek. Do 
stojącego na ostatnim torze pociągu 
obwodowego, który odchodził do Ło- 
dzi, miała wsiąść 26 letnia Ajndla 
Wierzbowska z mężem i z dwojgiem 
małych dzieci. W tym celu usiło- 
wała przejść przez cały szereg szyn 
lecz w ciemnościach potknęła się i 
upadła. 

Jednocześnie nadjechał pociąg 
towarowy i wpadł na leżących na 
szynach. Matka, widząc niechybną 
śmierć, pchnęła przed siebie dzieci, 
z których starsze upadło za szyna- 
mi, a młodsze zawadziło nogami © 
szyny. 
Skutki były straszne. Matka po- 
niosła śmierć na miejscu, dwuletnia 
jej córeczka uległa obcięciu obu nóg 
a czteroletni synek odniósł stłucze- 
nia głowy. 

Mąż zabitej nie uniknąłby rów- 
nież śmierci, lecz żandarm stacyjny 
zdążył go w porę zatrzymać. 

Panujące na dworcu ciemności w 
znacznej mierze przyczyniły się do 
tego strasznego wypadku. 


przedstawienia dla naszych 
Frenumeratorów. 


Na 24-6 z rzędu przedstawienie 
dla naszych Prenumeratorów, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 


we środę iż marca 


wybraliśmy głośny i bardzo zabaw= 
ny wodewil w 5 aktach Horota p. t. 


Raz siętylko żyje 


Bilety, za okazaniem kwitu z0- 
płaconej prenumeraty, nabywać może 
na w administracji pisma naszego. 

Szatnia i programy bezpłatnie, 


Z sali obrad. 


Wozoraj, w domu ludowym p 
ul. Przejazd nr. 84, odbyło "hip 
drugim terminie zebranie ogólne 
roczne członków łódzkiego „Gniazda* 
Tow. opieki nad dziećmi.  Zagaił je 
inż. Jętkiewicz; na przewodniczącego 
poproszono dr. Wł. Gariińskiego, aS6- 
sorami byli Pr. Karolowa Weilowa i 
Konstanty Wysznacki; trzymającym 
pióro—p. K. Czarniecki. 

Sprawozdanie z działalności prze- 
czytała p.inż. Jętkiewiczowa. „Gniaz- 
do* nosiło się z zamiarem zamiany 
lokalu, lecz w końcu pozostało w 
dotychczasowym aż do czasu wybu- 
dowania własnego domu w kolonji 
Kały pod Łodzią, co ma być usku- 
tecznione przed końcem r. b. 

Działalność „Gniazda* była czym 
na i intensywna. W przytułku 
znajdowało się w początku roku 
sprawozdawczego 116 dzieci, w koń- 
cu 90. Dzienne utrzymanie dziecka 
kosztowało 28.85 kop. 

Stan zdrowotny dzieci był zada: 
walający, poważnych chorób nie by+ 
tło. Dzieci pozostają pod nieustanną 
opieką lekarską. i 

Pod egidą „Gniazda* istnieje 
ochrona na Bałutach przy ul. Nowa- 
ka nr. 7, ochrona przy ul. Ciemnej 
nr. 16, w Chojnach i szwalnia przy 
ul. Szkolnej nr. 24. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
w przychodzie 24,388 rb. 63 kop., w 
rozchodzie 17,635 rb., pozostałość na 
rok 1918 wynosi 6,669 rb. 63 kop. 

Nad sprawozdaniem  kasowem 
rozwinęła się dyskusja, wywołana 
nietaktownem wystąpieniem p. Cha- 
remzy, który począł dowodzić, że 
zarząd z funduszów budowy domu 
wynoszącego 20,000 rb, czerpał na 
wydatki ogólne i fundusz ten zmałał 
przez to do 4,000 rb. P. Charemza 
opowiadał duźó o swojej pracy i po- 
święceniu dla „Gniazda* o tem, że 
on jest głównym twórcą komisji zbie- 
rania funduszów na budowę domu; 
że widzi, iż z powodu takiego obre 
cania funduszami członkowie komisji 
nie chcą pracować. 

Nie ujmując bynajmniej zasłu 
p. Charemzie różni mówcy dowiedli 
mu 1) że kormic'ą już od półtora ro- 


AZ 


e d_.. O d_ 


4, sie NOWY, KURJER ŁÓDZKI — 12 marca 1918 r. 


ku nic nie działał a 2) ża zarzuty 
jego są zupełnie bezpodstawne, 6000 
rb. z funduszu. budowy domu użyto 
na kupno placu pod budowę tego 
domu w Kolach, 2800 rb, na kupnó 
placu przy uw, Radwańskiej ókolo 
1000 rb. kosztowała studnia, a ókóło 
4 tysięcy rb, znajdujo się w banku. 

ecz tworzy to dopiero 13,000 Tb. 
Í tyle naprawdę stanowi iundusz bu- 
dowy domu, Skąd zaś p. Chatemza 
wziął jeszcze 4,000? 

P. Charemza dowodził że czytał 
w gazetach, że dochód z dnia kwiat- 
ka (2,000 rb.) przeznaczony był na 
budowę domu, a był wźięty na wy- 
datki ogólne. 1 tu dowiedzionó mu 
że nie ma racji, gdyż dochód przez- 
naczony był na ogólne potrzeby 
„Gniazda“, we wzmiankach żaś pra 
sowych wspomniano tylko że Gniaż- 
do ma duże wydatki a w perspekty- 
wie budowę domu. 

Zebrani przeszli dó pórządku 
dziennego użnając dżiałanie zarządu 
ża prawidłowe, 

o zarządu dobrano jeszcze 4 


jalny do spraw lekarskich, p. Teplia- 
sżyń, który dokonał rewizji składów 
aptecznych, W jednym ze Składów 
znałeżiono kilka lekafstw, przygotó- 
wanych według recept lekarskich, 
w drugim żaś — stwierdzono róże 
nadtiżycia. 

Oba składy zamknięto. 

= (6) W sprawie ubezpie- 
czeń róbótników, D218 delega- 
cja, złożona 2 8 robothików ź pp. Sta: 
nisławem Kowalskim i Leonem Pa- 
cholskim na czele, złożyła poliema|- 
strówi miasta pódanie ó pozwolenie 
na zebranie robotnicze w sprawie u=- 
bezpieczeń robotników, 

Zebranie ma się odbyć przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 54, w niedzielę 16 
b. m. 0 godz, 6 po pół. 

— (f) Etat szkolny. Niczel- 
nik dyrekcji naukuwej zwrócił dô 
magistratu niezatwierdzońy etat szkół 
elementarnych żydowskich, dla po- 
czynienia w nim pewńych zmian. 
Magistrat odeśle etat Gminie żydow= 
skiej. 


— (0 Odczyty. Gubernator 


członków pp. Gołanewską, Koónówą, |piotrkowski zeżwólił na wygłoszenie 
Roszkowskiego i Urbańskiego na za- |W Łodzi odczytów: Ignacego Matu- 


stępców: pana i panią Neuman, ' 
Wolberga i lżdebskiego, do komiai 


rewizyjnej p. Karola Weila. 
(O) 
Że Związku przemysłu wstąż- 


kówego. 


W mk. d. 9 marca o godz. 
11 rano w sali low. śpiew. „Ankier* 
przy ul Ółównej nr. 81, odbyło się 
ogólne roczne zebranie cżłonków 
Związku Zawodowego, robotników 
przemysłu wstążkowego, w Łodzi, przy 
udżiaje 400 Osób. Zebranie zagaił 
rezes Tow. Gustaw Hampel, prze- 
odniczfł obradom p, Emil Klatt, w 
asystencji asesorów p. lgnacego Zdro- 
app i sekretarza p. Juljana Lud- 
wika. Sprawozdania ż ogólnej dzia- 
łaliności Tow, ża rók ubiegły i Spra- 
wóżdanie kasówe oóbećni przyjęli i 
zatwierdzili. Stwierdzono spłacenie 
długów, oraz podkreślono energiczną 
działalność zarządu. Tow. posiada 
już zdepołłowane w Tow. Wzaj. krè- 
dytu łódzkich przemysłowców 610 rb. 
Wybory dały wynik następujący: 
zarząd: prezós Gustaw Hampel, wice- 
piros Emil Klatt, sekretarz Kazi- 
terz Turkiewicz, zast sokretarza 
Leon Efenberg, kasjer Leon Ebet- 
atd, zast. kasjera Józef Staniecki, 
awnicy: Stefań Adamczewski, Ignać 
Zdrojewski | Józeł Szarbatke; komi- 
bja rewiżyjna: Aleksy Tabakoów, Os- 
wald Herbich i Juljan zaj 0 
) 


godz. 4 posiedzenie zamknięto. 


00 fidministracji. 


Od dziś rozpoczynamy rozsy- 
łanie naszym Prenumerstorom bez- 
piatńegó premjum — szkicu rówie- 
ściowego p. t. „Poświęcenie*, pióra 
ignacji Piątkowskiej. 

W razie nieotrzymania w prze- 
ciągu trzech dni wspomnianego prem- 
jum, prenutmeratorowie proszeni są 
o zawiadomienie o powyższem Ad- 
ministracjj „Now. Kur, Łódz” 


Kronika, 
RAZEM OAI BA TTE TA ME ME MNA 


= (9) Z magistratu. Z uwa- 
gi na to, że na' wielu zebraniach 
związków zawodowych powstaje kwe- 
Btja, kto ma prowadzić zebranie i że 
zebrania te prowadzone są najczęś- 
ciej przez starszych zgromadzenia, 
magistrat przesłał niektórym żwiąz- 
kom wyjasnienie, że na zasadzie de- 
cyzji, utworzonej w Petersburgu w 
roku 1850 komisji do spraw związ- 
kowych i duchownych — zebrania 
związków zawodowych prowadzone 
być mógą wyłącznie przez wydelego- 
wanego ż ramienia magistratu aga- 


= (0) Wizowanie paszpor= 
tów. Konsulówie rosyjscy przyj- 
mują zoów do wizowania paszporty 
wydane w Rosji przez konsulów 
państw obcych. 

— (?}) Rewizja 
aptecznych. Wczoraj 


składów 
bawił w 


Łodzi piotrkowski inspektor gubern- 


kati z 


"skiego 


Słowackim* i  Musż- 
kat-Muszkowskiego „O Shawie i Ib- 


senie*. 
= (r) Odoczyty Alliance 

française. W sobotę, dn. iò b. 
m. ò godz. 8 wiecz, w sali Stow. 
techników przy ul. Spacerowej nr, 
21, odbędzie się odczyt pana Abel 
Mańsuy, lektora uniwersytetu war- 
szawskiego, pód tytułem: „IHumoryści 
irancusoy; wesołość, duch i humor“. 

zależowi, rozwijając swój temat mó- 
wić będzie 6 humorże romantycznym 
i jego inicjatorach: Alfred de Musset, 
Murger, Ad. Chavette i ińni, oraz o 
humorze chanoirskim odtwórzonym 
w postaci p, Mousselet, Salis, Ghat- 
les  Orós, „Mac Nab, Courteline, 
Alphonse Allais et Maurice Donnay, 
Komitet Alliance Franqaise, pony czy - 
kował na sezon bieżący wielce uros- 
maicóny program, ktorzy rozpoCanie 
sią odczytem połączonym 2 koncer- 
tem w dniu 3 kwietnia r. b. w wy- 
konaniu p. Lenńdormy, sekretarza 
międzynarodowego Towarzystwa mu- 
zycznego w Paryżu, na teniat; „ 
raźniejsza muzyka francuska 1 joj 
przyszłość“ — ilustrowany  licznemi 
wykonaniami muzycznemi. 

Następnie dane będą dwa odózy- 
ty, p. Main, dyrektora szkoły Berli- 
taa, którego ostatnio wygłoszony 0d- 
czyt cieszył sią dużem powodżeniem, 
i jeden p. Vitnara, literata z Paryża, 

Na zakończenie sezony odbędzie 
się podwieczorek  artystyczno-lite- 
racki. 

(f) Ze Stow. prac. dru- 
karskich. Zarząd Stow, Drukarzy 
niniejszem zawiadamia, iż w niedzielę, 
dnia 16 b. m, 0 godz. 10 fano, od- 
będzie sią w lokalu Stow. Przejazd 
nr. 12, ogólne roczne zebrańie, Po- 
rządók obrad: 1) otwarcie zebrania, 
2) odczytanie protokułu z ostatniego 
nadzwyczajnego zebrania, '8) Odoży- 
tanie sprawozdania z roku sprawoz- 
dawczego 1912 i zatwierdzenie, .4) 
wnioski zarządu, 6) wybór członków 
zarządu, komisji rewiżyjnej, oraz 
bibljotekarzy, 6) sprawozdanie komi- 
tetu. budowy schroniska w Rąbieniu, 
4) wnioski członków. 


- (M Z fabryk. Administra- 150 r 


cja fabryki Rotenberga i Chodarowa, 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 61, Zä- 
wiadomiła policję, że z powodu bra- 
ku obstalunków fabryka została zam- 
knięta. 

-— (8) Ze związku felcze- 
rów. Dziś, o godz. 8 i pół wieczo- 
rem, Ww lokalu związku felczerów, dr. 
Goldberg wygłosi referat z dziędziny 
chirurgji. 

Na odczyt ten mogą przybyć 
również felczerzy nie należący do 
związku, 

(r) Przedstawienie dla 
młodzieży z objaenieniem obra- 
zów treści pouczaiącej urządza jutro 
(we czwartek) tow. „Wiedza*, o 
godz. 4 po południu w teatrze „Mo- 
uerne* — Krótka nr. 1. Krzesła w 
bliższych rzędach po 5 kop., w dal- 
szych po 10 kop, dla dorosłych po 
20 kop. 


Wypadki. 


- (0) Systematyczna kra- 
dzież. Z piesarni Jakóba Poznań- 
przy ul. Konstantynowskiej 
pr. 88, od jakiegoś czasu ginęły 


kora, 64 


próżne worki od mąki. Ogółem zgi- 
hielo wotków na sumą 150 rb.=Prze- 
prowadzono dochodzenie, które lsta- 
liló, że kradzież worków popełniał 
tóbotnik Poznańskiego, Pinkis Ru- 
bin, 36 lat, zamieszkały przy ul. Diu- 
glej nr. 88, R. ptzyzhał się dò witiy 
i żezńał, że skradzione worki sprze- 
dawał handlarzóm ulicznym, 

=: (k) Aresztówanie bandy: 
tów. Wczoraj, jjfzeniestońo do wię- 
zienia łódzkiego kilku członków sza- 
jek bandyckich, ujętych przez straż 
ziemską pow. łódzkiego. 

Pod Łodzią miały miejsce 2 nä- 
padgi W foey A soboty ria niedżielę, 
9 b. m., na wsi Tychów, gminy Czar- 
nocin, pod Rzgówefń 8 bandytów na- 

adło na osadę włościanki, Salomej 
fasion, 

Jeden qrzyłożył jej rewolwat do 
skroni i żądając pieniądzy, Przerażo= 
na włościańka wydiągnęła ż kuferka 
oszczędności i oddała bandytofn. 

Na drugi dzień policja tuszyńska 
aresztowała w Ghojhach uczestników 
bandy, 

Są to: Władysław Smyczek, Jó- 
zef Płachta i Wojciech Dzieńdzicm 

Znaleziono przy mich imitację 
breuninga i pieniądze, zrabowańe w 
sumie 62 Tb. 

Drugi napad miał iiąjlz- na 


szosie, wiodącej z Łodzi do Ragowa, 
ïa teryterium gminy Casiby. W so- 
egó „ Berni- 


bota; na przechodząć 

niego SORROW, napadło 8 
bandytów, którzy pod grożbą rówol- 
werów zabrali mu 9 rb. 

Bandytów tych Fównleż sehwy- 
tano: Są to mieszkańcy OChojeńn, Jan 
Rataj i Władysław Dymus, 

— (k) Schwytanie złodzie* 
ja. Policja w Radogoszćzu sehwy- 
tała znanego złodzieja, Andrzeja Kil- 
czewskiego, W mieszkaniu jego zha- 


leziono koła od doróżki, oraz Btósy } 


kradziońej bielizny, której nie zdą- 
byt oddać paserom. 

z: (p) Napad. Na rogi Brze- 
kińskiej i Franciszkańskiej napadnię- 
to na stolarza Mojsie Wojsżewk, It 


17 i zadano mu nożem ranę w prawy 


bok: 


waju na ti, Widzewskiej Otruł się 
karbolem jakiś nieznańy m haawiska 
ozłowiek, int około 60, W grożnym 
stanie Pogotowie odwiózło go do 8£pi- 
tala Aleksandra. 

= Przy ul. Pańskiej nr. 80 po- 
pełniła samobójstwo przeń powiesże- 
nie Berta T. dentystka, lat 20. 

= (0) Kradzieże. Ze sklepu 
Szmula Śztajera, przy ul. Lutomier- 
Reo | nr, 2, skradziono maszynę WAt- 
tości około 400 rb. 

= Że sklepu Jakóba Frida, 
ul. Głównej nr. 46, niewiadomi 

ieje, za pomocą wyłamania gam- 
małą gkradli kapelusze, wartości 200 
rubli. 

— Z mieszkania Chaima Świr- 
skiego przy ul. Nowo-Cegielnianej ar. 
4, s patio garderobę, wartości 
00 rD. 

— 7 mieszkania urżędnika ban- 
ku państwa Piotra Alechina, przy ul. 
Przejazd nr. 51, skradziono gardero- 
bę i bieliznę, wartości 160 rb. 

— 4 mieszkania Hersza Głowiń- 
skiego, pray ul, Nowozarzewskiej nr. 

kradzio: 


Przy 
d- 


14, 8 no biżuterję, wartości 


b. 
— Ze składu Markusa Borenńsztaj- 
na, przy ul. Piotrkowskiej nr. 85, 
niewiadomi. złodzieje skradli towary 
manufakturowe, wartości około 200 rb. 
— (0) Ma gorącym uozyn- 
ku. Wczoraj, około godz. 2 po poł, 
stróż domu M 6 przy ul. Północnej, 
zatrzymał na strychu złodzieja, zaję- 
tego zdejnowaniem bielizny ze sznu- 
rów i pakowaniem jej dö worka. 
Przy pomocy lokatorów domu, zło- 


dzieja zatrzymano i oddano w ręce 
policji, 5 
W oyrkule stwierdzono, że jest 


to Lejzor Kozak, 17 lat. 

— (0) Aresztowanie zło- 
dziel. Agenci wydziału śledczego 
prowadząc dochodzenia w celu wy- 
krycia różnych kradzieży, przepro- 
wadzili rewizję w mieszkaniu znanój 
złodziejki Chai QCyrli Knop, 81 lat, 
przy ulicy Smugowej M 28. 
no tam jakiegoś mężczyznę, który 
przedstawił paszport na imię Mendła 
Gelbarta i znaleziono blachą miedzia- 
ną, wagi 6 pudów, oraz rozmaite na- 
rzędzia złodziejskie. Jak dalej usta- 
lono. miedź ta s”radżioną została z 


== (p) Samobójstwo, W tram- Ly 


tnicy do robót po 


Zasta- - 


Ni 69. 
"zp 


a 
mieszkania Moszka Kupferszmidła, 
przy ulicy Wolborskiej Nż 29. 

Waftość miedzi oceniona została 
ńa 100 tib. 

Mniemónf Gelbatt nazywa sią 
Abram Kryze-:27 lat jest to dezerter 
wojskowy i znany złódziaj. l 

Krfs żeźfiał, że miedź ptzyniósl 
do ńiego jego Znajomy, losk Jakóbo* 
wież, który, dowiedziawszy sią o a+ 
resztowaniu Krysa, abiegł. j 

Krysk i Knopa OSadzóhóo W are- 
słcie. 

w (p) kiczwa ołiar zwięk= 
Sża Sieus Lićżba ofiar głodu zwięk- 
Sž sią z dniem każdym. Oto przez 
wczorajszy dzień pógotowie wezwa= 
ho d6 hastąpijących osób, które, po- - 
zostająć bez bżającia i mieszkania, 
uległy zupołńomu wyczerpaniu sił na 
ulicach naszego miasta: 

— Przy ul. Nowoińiejskiej Ne 18, 
i Rachell Margulieg, bandlarki, 
at 18. 

Przy ul, Bradniej M 186, do Wil- 
hólńińy Jung, lat 08, Odwtezioną ją 
dó Bapitala Poznańskich. 

<= Pizy ul. Targowej M 16, do 
Józefa Pietrzaka, lat 25. 

Odwieziono go do szpitałó Alek- 
sandra, afan 

- — Przy ul. Widzewskiej N 75, 
do Feliksa Kulejowskiego, lat 67. Od- 
wieziono go do szpitalk Alwksandra. 

— Przy ul. Średniej M4 6 do ja- 
kiegoś nieznanego człowieka, lat ókó- 


ło 8d, wezwano pogotowie, które 

stwierdziło również wyczerpanie 2 

glodu. 
zamiejstowa, 


= (È) ŻE zyiórskiego kö- 
tnitetu obywatelskiego. Wóżo- 
raj w Zgierzu, w Sali sżkoły handlo- 
wej, poń przewodnictwem dra Hes- 
sneta | w obecności Haczólnika po: 
wiatu łódzkiego p. Makatówa, odby- 
o się posiedźónie komitetu iilesienia 
pómocy robotnikom pozostającym bez, 


pracy. 

"a posiedzeniu tem pastór Bəri- 
mi żdał relację z czynionych starań u 
władz w sprawie paszpoftów Ulgo- 
wych dla robotników na wyjazd za 


nitg. 
W myśl wydańych kp przed: 
miocie sów, robotnicy mog 
kórzydtuć ż dwuch typów legityma- 
oji na wyjazd za granicę, mianowi- 
cie wyjeżdżający do robót polnych 
mają 10 miesiączne paszporty 
bezpłatne, ci zaś, którzy wyjeżdżają 
tam w o8lu zaangażowania się dò ro- 
bót fabrycznych, mają prawo do 
paszportów Ulgowych, wydawanych 
po canie 7 rub. 60 kop, 
Przyjąwszy tò do wiadomości 
pa rieta posiatowił Fahainiksw, 1 
eŁdzających za gran o ro 
lnych zaopatrywać w bilety kole- 
owb na przejazd do Kalisza i w 2 


rub. gotówki, 
Robotnicy drugiej % wymienio- 
nych kategorji otrzymają tylko pasz- 
m kasy komi- 


porty, nabyte ko 
tu. 


W oelu łatwiejszego wyszukiwa 
nia źródeł pracy, na wniosek pastora 
Seriniego. Komitet postanowił w 
sprawie tej wejść w kontakt z łódz- 
kim komitetem wyszukiwania pracy. 

Wyjazd delegatów robotniczych 
ze Zgierza do majątku Sułkowice, w 

owiecie łęczyckim i do Zagłębia 
BDębrostakicgo w celu zasiągnięcia 
informacji o warunkach zaofiarowy- 
wanych tam robót, nie przyniósł po- 
żądanych wyników; okazało się, iż de 
gospodarstwa pottzebne są mł. dziew- 
częta, a do kopalni „Antoni* w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem | epa SĄ ro 
jemnych, a nie 
do pracy na powierzchni ziemi, jak 
to mylnie poinformowano Komitet, 
0 zbierania zaległych składek 
na rzecz komitetu, powołano komi- 


misję, w skład której weszli 


szewski, 8. Ryng, W A 
RE Sobieraj, 

W zakończeniu obrad rozpatrzo 
no listą robotników zakwalifikowa- 
nych do zapomóg i stwierdzono, że 
dotychczas wpłynęło do kasy komi- 
tetu 2981 rub, 16 kop. wydatkowane 
zaś 916 rub. 

Na wypłatę zapomóg w tygodnio 
ubiegłym wydatkowano 514 rub., z 
kasy miejskiej ż okazji jubileuszu 
Domu Romanowów 500 i kasy komi- 
tetu 14 rub. 

= (z) Kolejka do Ozorkowa. 
Inżynier Fuks, delegowany z ramie- 


Dł 
sk 


pia dyrekcji łódzkich elektrycznych 


| 
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kolejek Nada dWY sni rozpoczął wozo- 
taj studja linji kolejki elektrycznej 
16 Zgierza do Ozorkowa, Czynności 
to LA F. tożpoczął od krańcowej stà- 
cji kolejki zglerskiej przeż Zgierz 
ulicami Długą 1 Łęczycką w klerun= 
ku szosy łęczyckiej. 

Jak widać z powyższego, dżięki 
budówie kolejki do Ozorkowa, Zgierz 
otrzyńa  wewiięttźną komunikację 
trańwaową. 

— dir eni kra- 
dzież w źżgierzii. tkalni Lô- 
renta i Krusche* w Zgierzu wykry- 
to óńegdaj systematyczną kradzież 
przędzy, która od dwuch miesiący 
znikała w różnych ilościach. Oelem 
zdemaskowania złodzieja, administra- 


jà fabryki tożciągnęła w fabryce 


ścisły nadzór i w rezultacie sohwy- 
tała nA gorącym ueżyńiiu tkatkiego 
podrhajstrzego, H. Lenga, który na 
śledztwie zeznał, że rzeczywiście 
kradł przędzę i sprzedawał ją poń- 
czosznikowi, Mofdce Adlerówi, za- 
mieśżkałemnu na Starym Rynku Ne 5. 
Podczas rewizji u Adlera znaleziono 
6 funtów przędzy kradzionej. Ogółem 
skradziono przedźy 844 funtów, wkr- 
tości 210 rb. 

Lenga arešžtowāħo, Adler zbiegł. 

= (b) Akcja ratunkowa w 
Ppabjeńicach. Na ostatniem po- 
siedzeniu komitetu niesienia pómocy 
dla pozbawionych praey, suma do- 
orowolhych ofiar wynosiła 2,971 rb., 
wydano na zapomogi w gotówce, o- 

bonów na kupnó węgla 836 tb, 

w do sklepów SPORY WORA foż- 
dano członkom dzielnicówym: I dziel- 
wioy — 800, w If, III, IV i V — po 
100 rb, w Vi — 200 fb, hp łe- 
go każdemu z członków dzielnico- 
wych wydano po 50 bonów na ówierć 
korca węgla, 

Pomócy udżielońo razem 143 rò- 

nóm, 

Pracownicy drukarni Lipskiego 
opodatkowali big stałą tygodniówą 
wą skłądką, wynoszącą 1 Tb. 30 kop.; 
BOS ry owni i drukarni fabry- 

i „Krische i Ender“ oflarówali 6 Fb. 
„52 kop; Paphos, dla uczczenia 
8. p. Władysława Weila oflarował ną 
rzecz komitetu 5 rb. | 

— (x) © przystanek na ko- 
lei warsz.-=wied. Osada Kamieńsk, 
w pow. piotrkowskim, jakkolwiek po- 
łożona nie o całą wiorstę ji 

lei warszawsko<wiedeńskiej, jed- 
makże od najbliższej stacji Kamieńsk 

dzieli ją ż górą 3-wiorstowa odleg- 
łość, Wobec tego przy stacji, gdzie 
od szeregu lat istnieje fabryka mebli 
wiedeńskich tow. akc. „Wojciechów, 
dagny nowa osada, która, dzięki 
ogodnej komunikacji, wzrasta z roku 
na rók, w starym Kamieńsku pantje 
dotychczas zastój. Aby tę przeszka- 
dę, tamującą rożwój osady, usunąć, 
mieszkańcy os. Kamieńsk, na ostat- 
mióm zebraniu gromadzkiem, uchwalili 
jednomyślnie poczynić starania u 
władz odnośnych o przeniesienie sta- 
cji na najbliższy od Kamieńska punkt 
linji kolejowej, lub ewentualnie usta- 
nowienie w tem miejscu przystanku 
dla pociągów osobowych. 
o prowadzenia tej sprawy po- 
«ołano specjalny komitet. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarii 
nam; 

Dziś, w środę, ukaże sią wesoły 
wodewil w 5 aktach, p. t. „Raz się 
tylko żyje“ ze śpiewami. 

Jutro, po raz czwarty „Raz się 
tylko żyje“ wodewil. 

W piątek, na rzecz ochronki pa- 
rafji Sw. Józefa, odegraną będzie 
sztuka Majeranowskiego, p. t. „Domy 
polskie" w 6 aktach. 

w o, po pot, po cenach 
najniższych, „Wesele* Wyspiańskie- 

0. Zespół artystów pracuje z zapa- 
em nad wystawienieni najnowszej 
głośnej sztuki Knuta Hamsuna, p. t. 
„W szponach życia”. Sztuka ta uka- 
że się w nadchodzącą sobotę, nie- 
dzielę i we wtorek, (trzy razy 2 rzę- 
du), ze współudziałiem znakomitej 
artystki Stanisławy Wysockiej, koń- 
czące) tą sztuką swoje gościnne wy- 
stępy. Powyższy utwór jest dziełem 
zupełnie oryginalnem pod względem 
formy, budowy i treści, opartćj na 
głębokiej psychelogji, a nazwisko 


teatru komunikują 


Hamsuna daje wszelką rękojmię, że 
odniesie pełny sukces artystyczny, 
jak wszystkie jego utwory grane na 
scenach stółecznych. 


Konńoert pożegnalny W. 0. F. 


Jutro mamy więc ostatnią w tym 
dezónie gościnę warszawskiej orkie- 
stry filharmonicźnej, 

Dyrektor Birnbaum przygotował 
wspaniały program koncertu: dzieła 
Beethovena, Kalinnikówa, Wieniaw- 
sklego i pe symfoniózny jednego 
ż naszych wybitnych kompozytorów 
współczesnych, Różyckiego— „Anhel- 
li“; : Wykonanie. tych RWE lite- 
ratury muzycznej przez drużynę ar- 
aean warsz. pod sprawią batutą 

yrektora Birńbauma | udżiale zna- 

komitego skrzypka wirtuoza Arigo 
Berato pozwoli nam poznać całą po- 
haj ód trb nich ` aty i spę- 
dzić jeszcze jedeń ż tych wieczorów, 
których tyle zawdzięczamy drużynie 
artystów warszawskich. 

Melomani nasi zajnteredowali się 
szczerze tym koncertem. Bilety— w 
składzie instr. muz. Frydberga i Ko- 
ca, Piotr. 00 -- rożkuploho prawie 
wszystkie. 


Przedstawienie na cohronkę. 


Komitet ochronki dla dzieci przy ul. 
Szkolnej, dbały o rozwój powierzonej 
ego opiece. instytucji, urdądza w pią- 
tek dnia 14 b. m, w teatrze Popular- 
ńym przedstawienie, z którego do- 
chód zasili szczupłą kasę ochronki. 

Dana będzie sztuka p. t. „Dótny 
polskie*, Majeranówskiegó. Bilety 
sprzedawanie bądą jutro od g 6 po 
połud., w kasie teatru. 


Teatr Polski w Warszawie. 


Repertuar teatru Polskiego w 
Warszawie, na tydzień bieżący uło- 
żony został nader zajmująco: dziś 
idzie zawsze kasowy „irydjon” jutro 
„Nówe Ateny*» Nowaczyńskiego, w 
agp „Krakowiacy i górale”, w 80- 

ote 6 godz, 8 po puc „Itydjon*, 
wióczorem „Krakowiacy i górale“, w 
niedzielę i po południu i wieczorem 
„Krakowiacy I górale”, 


Kronika sądowa. 


Jeszcze w sprawie poon 
Juana w sutannie''. 


Znana czytelnikom geyin roZ- 
głośna sprawa „Kurjera Łódzkiego“ z 
ks, Wyrębowskim 0 artykuł p. t. 
„Don Juan w sutannie*, żakończyła 
się, jak to wzmiankowano wczoraj w 
„Now. Kur. Łódz.* skazaniem przez 
LI depart. warsz. izby sądowej auto- 
ra wspomnianego artykułu p. Jana 
Garlikowskiego, na trzy miesiące wig- 
zieniae, ze zmniejszeniem kary do 
dwuch miesięcy, wskutek ogłoszonej 
w dniu 6 amnestji. 

Należy zaznaczyć, że w pierw- 
szej instancji piotrkowski sąd okrę- 
gowy skargą ks. Wyrębowskiego od- 
rzucił, i p, Garlikowskiego od wszel- 
kiej odpowiedzialności uwolnił, 

Na rozprawach w warsz. izbie 
sądowej, Lewandowska potwierdziła 
poprze nie swoje zeznania, iż bywała 
u ks.- Wyrębowskiego w jego pry- 


watnem mieszkaniu i nawet opisała 


wewnętrzne urządzenie mieszkania. 
Tymczasowo ks. Wyrębowski katego- 
rycznie zaprzecza temu faktówi, co 
potwierdzili świadkowie z jego stro- 
ny.. aż trzech księży — kolegów i 
ex-służąca ks. W. 

Prócz tego, co zresztą wcale nas 
nie dziwi, księża —koledzy wystawia- 
li ks, Wyrębowskiemu świśdectwa 
arcymoralności„, 

Jeden ze świadków — ks. Al- 
brecht starał się przy tem ATE 
tować postępowy kierunek „Kurjera*, 
co wszakże zręcznie vdparowane Z0- 
stalo przez obrońcę oskarżonego 
adw. przys. Bugenjusza Smiarow- 
skiego, 

brońca „strony pokrzywdzonej" 
adw. przys, Trejdosiewicz, do które- 
go pomocy zazwyczaj uciekają się 
spotwarzani księża, w niezbyt silnie 
ej pry BET przemówieniu, sta- 
rał się dowieść niewinności swego 
klienta, wyczuwając zaś niedostatecz- 


ność posiadanych dówodów, uozynił 
patetyczny gest w Stronę sędziów i 
wzruszonym głosem zaznaczył, iż ja- 
kikolwiek nawet najłagodniejszy Wy- 


„Tok zapadłby w stosunku dò OSkar- 


żonego, on zrzeka się wykonania ŝi- 
mego wyroku, gdyż chódzi mu jedy- 
nie o „rehabilitację moralną* niewin- 
nej osoby duchownej. 

W doskonałym pod względóm 
fotmy i argumentacji przemówieniu 
adw. przys. Stiiarowski zbił wSży- 
stkie twierdzenia strony przeciwnej, 

Sąd udał się na naradę, która 
trwała PRA ło pół godziny. 

Podczas tej KO gdąóy na 
sali adwokaci przysięgli wihsżowali 
p: Bmlarowskiemu jego świetnej o- 

rony, zapewniając zupełne zwycię- 
atwo. 

Jeden z adwokatów, roziawia- 
jąc ż p. Trejdosiewiczem, podżarto- 
wywując 2 tego ustępu jego ptzemó- 
wieńia, gdzie żrzokał się ewentualne- 
po wykonania wyroku oo dò p. Gar- 
ikowskiego, wyraził sią w te słowa: 

— Jest to hojność myśliwego, 
który ofiaróowywuje skórę Z niedż- 
wiedzia, którego juszódo nie ubit... 

Wbrew powszechnemu  oczeki- 
waniu, Iaba sądowa wynine'i wyrok 
wę Jud nasżym ocżytelnikóm. 

yrók nie jest ostatecznym, 
gdyż pozostaje jeszoże najwyższa iñ- 
stancja: Senat rządzący. 


Demobilizacja. 


Wczoraj wieczorem ogłoszony Zo- 
stał w Petersburgu i w Wiedniu 'od- 
dawna oczekiwany komunikat urzę- 
dowy o wyńikach misji Hoehenlohego 
io zmniejszeniu liczebności wojsk 
austro-węgierskich w Galicji do zwyk- 
łej normy. Odnośna depesza peters- 
burska brzmi, ja następuje: 

PETERSBURG, 11 marca. T.A.P. 
(Komunikat uragdówy), = Jednako- 
wego brzmienia komunikat rządów 
rosyjskiego i austró-węgierskiego: 

Dokonana niedawno wymiana li- 


. stów pomiędzy Jego Cesarską Mo- 


ścią cesarzem austrjaokim i królem 
węgierskim i Jegó Oósarską Mością 
Najjaśniejszym  Pańem _ pónownie 
stwierdziła, że stosunki prżyjaciel- 
skie pomiędzy obu Monarchami nie 
były zakłócone przez wydarzenia na 
półwyspie Bałkańskim i że celem ich 
usiłowań, jak i poprzednio, jest utrzy- 
manie. pokoji. 

Wskutek tego obydwa rządy do- 
szły do wniosku, że niektóre wyłącz- 


nie obrónne środki, zarządzone w 0- j 


kręgach pogranicznych obu państw, 
nie są nadal wywoływane okolicznoś- 
clami, wobeć czego zdecydowano li- 
czebność wojsk  austtjacko-Węgier- 
skich w Galicji zmniejszyć do zwy- 
ktej normy. 

Również wydane będzie rózpo- 
rządzenie dotyczące uwolnienia żoł- 
nierzy rosyjskich, którzy podlegali 
zwolnieniu do rezerwy w jesieni ro- 
ku ubiegłego. 

Łącznie z powyższym komunika- 
tem petersburska agencja telegraficz- 
na nadesłała jeszcze następującą de- 
peszę: 

PETERSBURG, 11 marca. W u- 
zupełnieniu jednakowo brzmiącego 
komunikatu rządów rosyjskiego i au- 
stro-węgierskiego, Petersb. Ag. Tele- 
graficzna upoważniona została do o- 
świadczenia, że podczas wymiany 
zdań z gabinetem wiedeńskim usta- 
lono, iż Austro-Węgry nie mają żad- 
nych zaborczych widoków przeciwko 
swym sąsiadom popołudniowym. 

WIEDEN, 12 marca (wł.). —„Frem- 
denblatt* zamieszcza komunikat u- 
rzędowy o demobilizacji Austtji, któ- 
ry oświadcza, że pomiędzy cesarzem 
austrjackim | rosyjskim panowała 
zawsze serdeczna przyjaźń, której 
wypadki bałkańskie nie mogły za- 
mącić, Qba rządy doszły do przeko- 
nania, że zarządzenia obronne są 
niepotrzebne, dlatego też Austrja 
zmniejszy swoje wojsko do stanu 


normamey Zaś 
wszystkie roa/rwy. 

BERLIN, 18 marca (wł.) —Dómo- 
bilizację Austrji witają dzienniki dzi: 
siejsze z wielką radością i piszą, że 
Kuropie spadł wielki kamień z serca. 


Rosja  rozpuść 


Jak Aleksander Moissi 


nie chciał wmierać na scenie. 


—— 


Mało kto ż nas chce umierać mi- 
prawdę, ale Są i tacy, którzy nie 
öh umierać na niby,  Komedjopi- 
sarz Hermann Bahr opowiada 0 ił 
ep aktorze niemieckim Aleksandrze 

išsi, który w jednej zo sztuk Sha- 
wa ża nie umierać niu cholał, Wystę: 
pował w niej, jako rezoner i miał 
wydawać ostatnio tchnienie na ocaach 
publiczności ze sceptycznym uśmie- 
chem i paradoksami na ustach. Moiasi 
grał w tej sztuce kilkanaście rdky, 


wreszcie pewnego wieczoru  żninlaBt 
gotować Się do śmierci, siedząc w 
fotelu ma kółkach zaczął Jronizować 


i wyrażać swoje osobiste poglądy na 
świat i życie. Grająca z nim Aktorka 
Durieux, zmieszana i przerażóna cze- 
kała na ostatnie słowa lwestji. Re- 
żyser popadać w rozpacz, aż wre- 
szcić, Widząc że niema rady, kazał 
wysunąć fotel za kulisy i tam.. ka- 
zał umrzeć Moissierhu, poćżom Zrobił 
fnu-=Straszńą awhnturę. 

Jakże sią usprawiedliwiał niedb- 
bały hieboszczyk? Oto twierdnił, Łe 
nie był w usposobieniu do umierania 
j uważał za śwój artystyczny obo- 
wiążek utrzymać się przy żyćGłu. 

Bahr, mimo, że jest dratiatlit- 
giem — nie aktorem, bierze Moissi w 
obronę, twierdząc, że sźtuka aktor- 
ska nie jest automatyczną, że na- 
tchnienie odtwórcze nie wyskakńje 
ża ńaciśnięciem sprężyny, że bywają 
chwile, w których Otello — hie może 
udusić Desdemohy i że prawdziwie 
wielkim artystą jest ten, który — gra 
siebie i tylko sobie, 

use. szechstronno ym fa- 
wodzie jest albo złudzeniem, Wik- 
wianem W publiczność, 81bo — dowo- 
dem braku indywidualiośći, braku 
talentu aktora. 

Zdaniu temu nie można zarżucić, 
aby było—utartem i oklepaneml... 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Nabożeństwo żałobne. 
PETERSBURG, 11 marca. Dziś, 
ako w dniu urodzin Oesarza A- 
leksandra III w soborze Petropa- 
włowskim odprawionó zostało na 
Łeństwo żałobne w obecności Naj- 
jaśniejszego Pama i Najjaśniejszej 
ani Marji Teodórówny, Wielkich 
Książąt i Wielkich Księżnych. Tek 
Cesarskie Mości odjechały dò Car: 
skiego Siola. 
Biuletym. 
PRTERSBURG, 11 marca. Bial 
iya o stanie zdrowia Jej Qesarskiej 
ysokości Wielkiej Księżniczki Ta- 
eny Mikołajówny: „dej  GoBarska 
ysokość Wielka Księżniczka Tatja- 
na Mikołajówna zechorowała na ty- 
fus brzuszny. Ciepłota dzjś rano 89,1 
o godz. 12 w południe — 88,4, © g 
5 m. 80 pp. — 88,9 i o 8 wiecz, — 
88,6. Puls dobry 84. Przejazd de 
Carskiego Sioła Najdostojniejsza cho- 
ra przetrzymała zupełnie dobrze, — 
Samopoczucie zadawalające. Podpi- 
sał: lejb-medyk Botkin, 11 marca 
1818 r“. ; 
Na koleje pruskie. 
BERLIN, 11 marca.—Do sejm 
wniesiono projekt prawa 0 wyasya 
gńnowaniu z górą pó miljarda marek 
na rozwój sieci kolei pruskich. `° 
Wybuch na łodzi podwodnej. 
CHERBOURG, 11 marca, — Na 
łodzi podwodnej „Vocol* nastąpi? 
wybuch motoru, Z% pośród załogi 7 
osób odniosło rany. 
Miedoręczona petycja. 
LONDYN, 11 (3)—Pisma drukują 
tekst petycji, jaką wufrażystki na- 
próżno usiłowały wręczyć królowi 
podczas przejścia orszaku królew- 
skiego do parlamentu. W  potycja 
tej zwrócono uwagę króla na ko: 
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nieczność udzielenia kobietom praw 
wyborczych, jako jedynego środka 
na ukrócenie bojowej kampanji sufra- 
tystek. 
Zaprzeczenie. 

KONSTANTYNOPOL, 11 (8) — 
Biuro prasowe zaprzecza doniesie- 
niom pism o locie nad Trapezundem 
samolotów rosyjskich. 


W Persji. 
TEHERAN, 11 marca.—Główny 
mstruktor żandarmerji Jaltmarsen 


przybył do Ispahanu dla zorganizo- 
wania ochrony dróg na południu 
Persji. 

W Japonii. 

TOKJO, 11 marca.—Prezes mini- 
strów na interpelacje klubu konsty- 
tucjonalistów i nacjonalistów odpo- 
wiedział, że gabinet, zgodnie z żąda- 
niem opinji publicznej, uznaje za ko- 
nieczne utworzenie gabinetu partyj- 
nego i możliwość mianowania na 
stanowisko ministrów wojny i mary- 
narki urzędników cywilnych, lecz nie 


wie, kiedyby to można urzeczy- 
wistnić. 
Rząd wnosi rojekt prawa o 


zmniejszenie podatku dochodowego. 
Telegr. wżasne. 
plow. Kur. Łódzki. 


Telegramy z nocy. 


Samobójstwa żołnierzy. 
PRZEMYSL, 11 marca, (wł). — 
Wśród załogi wzrasta stale ilość samo- 
bójstw; wczoraj 4 żołnierzy odebrało 
'gobie życie, zagrożono, że samobójcy 
nie będą chowani z honorami wojsko- 
wymi. 
„Armja polska: 
LWÓW, 11 marca, (wł,). — Ga- 
zeta „Diło* ogłasza artykuł przeciw- 
ko związkom strzeleckim polskim i 
twierdzi, że jestto zorganizowana ar- 
mja polska; oświadcza ono, że masy 
ludu russiego zwrócą się przeciwko 
tym związkom, jeżeli rząd nie poczy- 
ni kroków, 
Straszny orkan. 
LONDYN, 11 (8)— W porcie Ly- 
ducy szalał straszny orkan; wiele 
budynków zawalonych. 
i Wizyta ks. Walii. 
LONDYN, 11 (3)— Donoszono, że 
ks. Walii następca tronu angielskie- 
go przybądzie do Berlina; urzę- 


- dowo zaprzeczają temu i donoszą, że 


ks. Walii przyjedzie do Sztutgardu. 
Groźba. 

WIEDEN, 11 marca. (wł) — 
Panuje przekonanie, że gdyby na 
najbliższej konferencji ambasadorów 
nie przyszło do uregulowania granic 
Albanji, wówczas flota austrjacka 
arządzi demonstrację na wybrzeżach 
albańskich. 

Niemcy contra Francji. 

BERLIN, 11 marca. (wł.) — Ar- 
4«vkuł półurzędowej „Koelnische Ztg.*, 

„w którym oświadcza, że Niemcy 
' skrzyżują miecze z Francją, wywołał 
„ogólną wrzawę wśród posłów, którzy 
-sẹ zdania, że to niepotrzebne draż- 
"mienie Francji. 


Ra Telegramy południowe. 


"Zatarg buigarsko-rumuński. 
-~ .. PETERSBURG, 12 marca, (wł.)— 
„Dziś mają się rozpocząć narady kon- 
rferencji ambasadorów wielkich /mo- 
carstw w sprawie zatargu bułgarsko- 
rumuńskiego. 
' Aresztowanie anarchisty. 
PARYZ, 12 marca. (wł.)—Policja 
aresztowała anarchiste Lacombe'a, 
który ma na sumieniu kilka mor- 
derstw i był w blizkich stosunkach 
z bandą automobilową. Aresztowanie 
nastąpiło tak szybko i nagle, że nie 
zdążył zrobić użytku z posiadanej 
broni. 
Zbrojenia niemieckie. 
BERLIN, (wł.), 12 marca. O na- 
radach ministrów skarbów państw 
związkowych Rzeszy wydano komu- 
nikat urzędowy, który oświadcza, że 


wojskowej. 


SOWY KURJĘR ŁÓDZKI — 13 maros: 1918 r. 


jednomyślnie uchwalono na wniosek 
kanclerza przyjąć projekt nowych 
zbrojeń niemieckich, jak również 
jednorazowego podatku 
ków. 

Lotnictwo. 

PARYŻ, 12 marca, (wł.) — Bot- 
nik Ferepronce zdobył nowy rekord 
wysokości. Wzniósł się on na polu 
lotniczem w Versalu na wysokość 
6000 metrów i utrzymał się w powie- 
trzu 1 godzinę 7 minut. 

Dotychczasowy rekord wysoko- 
ści wynosił 5610 metrów. 

Stosunki niemiecko-francu- 
skie. 

PARYŻ, 12 marca (wł.)» —Prasa 
paryska zajmuje się stosunkami nie- 
miecko-francuskiemi i stwierdza, że 
stosunki te w ostatnich dniach ule- 
gły wielkiemu naprężeniu, wobec cze- 
go Francja musi starać się być silną. 

Przedłożenia wojskowe. 

PARYZ, 12 marca, (wł). W komi- 
sji wojskowej minister Etienne złożył 
powody, które skłoniły rząd do prze- 
dłożenia projektu trzyletniej służby 
Powody te są: a) wamoc- 
nienie wojska niemieckiego i b) o- 
becna sytuacja spowodowana wypad- 
kami na Bałkanach. Etienne prosił 
komisję, aby jaknajrychlej załatwiła 
projekt, rząd życzy sobie bowiem, 
aby jeszcze przed Wielką Nocą od- 
były się narady w Izbie deputowa- 
nych. 

Jaures postawił wniosek, aby 
zamiast trzyletniej siużby wojskowej 
zaprowadzano 3 nowe korpusy, i w 
ten sposób wzmocniono armię fran- 
cuską. 


_Woeina. 
'Telegramy z Oey- 


i 0 Skutari, 
BIAŁOGRÓD, 11 (3) — „Polityka“ 


donosi, że: poseł austrjucki ziożył pre- 
zesowi ministrów, Pasiezowi, protest 
z powodu wysłania wojsk , serbskich 


pod Skutari, domagając ‘Sig adwoła- 
nia pomocy wojskowej dla Czarno- 


górza, gdyż. Skutari zdecydowano 
włączyć w gr mice autonomicznej 
Albanji. Pasicz odpowiedział, że 


zgodnie z umowa, Serbja obowiązana 
jest pomagać związkowcom, nie zwra- 
eając uwagi na to, do kogo będzie 
należec Skutari: Gazeta donosi, że 
pierwsza „partja wojsk serbskich, 
przeznaczonych do Skutari, przybyła 
już do Alessio. 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, 11 marca —Konteren- 
cja ambasadorów trwała dziś 2 go- 
dziny. Żwiązkowe państwa bałkań- 
skie odpowiedzi jeszcze nie nade- 
„słały. 

LONDYN, 11 marca-- Następna 
konferencja ambasadorów odbędzie 
się w czwartek. Spodziewają się, że 
do tego czasu związkowcy zgodzą się 
na pośrednictwo. Kwestja pośred- 
nictwa pomiędzy Bułgarją i Rumunją 
przekazana została do rozważenia 
ambasadorom w Petersburgu. 

6 Adriancnci. 

LONDYN 11 marca. (wl.) „Daili 
Telegraph“ donosi, że deputacja ofi- 
cerów z pod: Czataldży oświadczyła 
wielkiemu wezyrowi, iż nie zgodzą 
się na odstąpienie Adrjąnopola. 

Pesymizim. , 

LONDYN, (wł.), 11 marca. Pe- 
symizm co do rycliłego zakończenia 
i zlokalizowania wojny bałkańskiej 
wzrasta; panuje przekonanie, że pań- 
stwa bałkańskie zrzekną się pośred- 
niotwa mocarstw. 


Telegramy południowe. 


Do Durazzo. 
SALONIKI, 12 marca, (wł) 4 
serbskie bataljony wsiadły na okręty 
handlowe greckie, udając się do Du- 
razzo, Rząd serbski zawarł umowę 


od mająt- 


na dostawę żywności dla wojsk z 


„greckimi kupcami i dostawcami. Ma 


być jeszcze przetransportowane 18000 
żołnierzy i 600 koni. 
Szturmowanie Skutari. 
LONDYN, 12 marca, (wł). „Daily 
Mail“ donosi z Białogrodu, ż6 w o- 
kolicy Kossowego Pola słychać było 
gwałtowną kanonadę. Przypuszczają 


"szturm Skutari. 


Pod Skutari działają już ciężkie 
armaty serbskie i znaczna ilość posił- 
ków. 

RZYM, 12 marca, (wł). Z Podgo- 
rycy donoszą, że lada dzień nastąpi 
szturm na Skutari. Ciężkie armaty 
są już przywiezione. Pod Tarabosz 
skoncentrowano 20,000 wojsk‘ serb- 
skich i czarnogórskich, Pod Barda- 
nioli stoi 10,000 wojsk połączonych. 
Oczekują jeszcze nadejścia z Durazzo 
ostatnich posiłków serbskich, poczem 
nastąpi szturm na Skutari. 

Choroba ks, Piotra. 

CETYNJA, 12 marca. (wł.) — 
Według nadeszłych tu wiadomości, 
komendant wojsk  czarnogórskich, 
książe Piotr zachorował ciężko. 

Propozycje pokojowe. 

SOFJA, (wł.), 12 marca. Odpo- 
wiedź państw bałkańskich na propo- 
zycje pokojowe mocarstw „nastąpi 
dziś. 

PARYZ, (wł.), 12 marca. Z Sofji 
donoszą, że odpowiedź państw bał- 
kańskich na propozycje pokojowe 
mocarstw zawierać będzie żądanie 
bezwarunkowego oddania Adrjanopo- 
la i Skutari, Zawieszenie broni jest 
wykluczone. Grecja zażąda wysp E- 
giejskich, a Bułgarja uregulowania 
granicy wschodniej „po linji od Midji 
do Rodosto, 

LONDYN, (wł), 12 marca. Mo- 
carstwa zaproponowały wspólny krok 
przyjacielski w Białogrodzie, który 
ima na celu zapytać Serbję w jakim 
celu gromadzi wojska pod Durazzo i 
zazunczyć, że nie mogą się zgodzić 
na zajęcie portu albańskiego przez 
Serbię. i 


Dział mandlowy. 


Firma A. 1. Lodge & Cro. 
Liverpool przedstawiciel Henryk 
Goldstein, Lódź, tel. 15-79 komuni- 
kuje nam: 

Od wielu lat nie notowano tak 
spokojnego rynku, jaki panował w u- 
biegłym tygodniu, Osiągnięto naj- 
mniejszy obrót, jaki kiedykolwiek 
miał miejsce a wahania trzymały się 
w najwęższych granicach. — - 

Daje się jednak zauważyć zasad- 
nicza zmiana w nastroju, a wpływy 
różnych „outside*, które kierują ryn- 
kiem, wywołały pogląd bardziej pe- 
symistyczny. 

Wojna na Bałkanach i ogólna po- 
iityczna i przemysłowa JB GER 
słabe rynki pieniężne w Ameryce, 
wstrzemięźliwość w dyskoncie brak 
ovtówki — wszystko razem wywołało 
nadzieje na wzmocnienie się nizkich 
rynków w bawełnie. 

Trwająca obojętność konsumen- 
tów i znacznie zmniejszone zakupy 
przędzalników sprawiły, że zwyż- 


kowcy mocno rozczarowani są statys- . 


tykami. 

Wszystkie powyżej wymienione 
czynniki złożyły się na to, że ope- 
racje „outside“ coraz bardziej się 0- 
graniczały a ustrój ogólny wyraził 
się w tendencji do zniżki i ogólne- 
mu zdenerwowaniu. Nie należy prze- 
cież zapominać, że nastrój to chwi- 
lowy, który długo nie potrwa. 

Tymczasem rynek podlega rów- 
nież wpływom wiadomości 0 przygo- 
towaniach do nowych zasiewów a 
sprawozdania o postępach robót w 
farmach są bardzo pomyślne. 

W najbliższej przyszłości niema 
widoków na znaczniejszą zwyżkę cen, 
przypuszczalnie raczej zniżkowa ten- 
dencja trwać będzie do czasu nowe- 


ra 59. 


= i ) 


go ustalenia się sytuacji statystycz- 
nej. Ale łatwo zdarzyć się mof£e rów- 
nież, że czynniki zniżkowe zostaną 
przedyskontowane a kilka niepomyśl- 
nych wieści o stanie zasiewów i wi- 
dokach na nowy rodzaj — w jednej 
dem zmienić potrafi fizjognomję 
nku. 

Zniżka walorów srebnych nie od- 
biła się jeszcze na interesach w Man- 
chestrze a Chiny w dalszym ciągu o- 
bjawiają znaczny popyt, związany z 
pokaźną liczbą zamówień. 

Nasze dane o PDZ i Popre 

Dostarczono do przędzalni: W 
tym tygodniu 283,000, w roku 1912 
418:000, w roku 1911 — 287,000. 

Ogółem w tym sezonie 9,285,000, 
w roku 1912 — 9,761,000, w r. 1911 
— 7,954,000. 

Widoczny zapas w tym roku — 
3,940,000, w roku 1912—4,681,000, w 
roku 1911 3,415,000. 


Zmiana własności. 
Magazyn kapeluszy C. Kalinow- 
skiej otwarty został obecnie pod fir- 
mą „Le Nouveau Monde* — przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 26. 


Ogobliwe warunki na żonę. 


Przed rokiem w pismach mona 
chijskich ukazało się ogłoszenie pana 


'Halberga, zamierzającego się ożenić, 


Kandydatce postawił takie warunki: 

„Kandydatka może mieć nie wię- 
cej, niż 20 lat, piękne włosy, piękne 
ząbki, ładne małe nóżki, musi pocho- 
dzić z szanowanej rodziny, mieć opi- 
nję bez zarzutu. Musi sią ubierać 
tylko w jedwab i aksamit, nie nosić 
kolczyków, pierścieni, broszek, żad- 
nych niedorzecznych biżuterji, ani 
pantofli, czepków, fałszywych wło- 
sów i t. d. ie wolno nosić jej sù- 
kien według mody, gdyż nić głup- 
szego nad to gęsie naśladowanie in- 
nych kobiet, Musi się ubierać wede; 
lug własnego gustu, bez względu na 
tó, co mówić o niej będą niemądre 
elegantki, Musi umieć jeździć konno 
i powozić. Nie wolno jej uprawiać 
żadnych robótek: szydełkowych, dru- 
towych i t. d, gdyż są one tylko 
maską głupoty. Może u rawiać mu-= 
zykę, jeżeli ma talent. Będzie w do- 
mu nieograniczoną PZW dopó- 
ki mnie bawić będzie uleganie jej. 
rozsądnym rządom. 

Będzie mi towarzyszyć wszędzie, 
gdyż hańbą jest dla męża siedzieć w 
knajpie lub w klubie, a żonę zosta- 
wiać samą w domu. Wszystko to, 
u czesa powiedziano „musi* — nie 
jest przymusem, lecz dobrowolnem 
porozumieniem się dla jej dobra. I 

W dzień ślubu otrzyma odemnie 
30 tys, guldenów, od których procent 
musi corocznie wydać według włas-' 
nego uznania, gdyż nienia nio wstręt- 
niejszego, jak chciwość. Nie będzie 
nigdy tańczyć, gdyż nie chcę widzieć 
żony, wyskakującej, jak warjatka.* 
Jeżeli będzie miała swój mająte 


'może go użyć według wiasnegu uze 


nania, ale nie wolno go jej kapitali- 
zować, gdyż niema nic na świecie 
głupszego, jak oszczędzać dla innych; 


„Używać życia wesoło, a rozsądnie, 


to moja zasada i mądrość życiowa. 

Pan Halberg znalazł odpowiednią 
kandydatkę, ale po upływie pół roku 
małżonkowie się rozeszli. | piel 
kandydatki już nie poszukuje. Straci 
nadzieję, aby mógł znaleźć, 


Loterja. 


Dziś, w pierwszym dniu ciągnie- 
nia 200 loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego, padły następujące główniej- 
sze wygrane: 
00 rb. na NM 10434, 
1,000 — 22439, ` 
400 — 6587, 16908, 22670. 


150 — 1001, 3410, 4199, 6210, 
6445, 15599, 173889, 18505, 20371, 
21882, 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne 


"CYRK Stołeczny L. P. TRUZZI 


w SW SETRA Y FTR 


MR 08 


zemplarzy wspaniałego albumu” 


„Kurjera* nabywać mogą 


“rb. 5.50. 


ra“ ul, Zachodnia 87. 


ZOMrFeVbz| 


NOWY KURJER ŁÓDZKI: — 12 


WSPANIAŁY 


_ NAPOLEON 


ez EAN 


| (legjony i Księstwo warszawskie) L 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego - 


ies" Około 500 ilustracji. eg 


Cena księgarska rb Il, prenumeratorzy 


Album obejrzeć można w administracji „„Kurje= 


UPOMINEK |A| . 
p| 
© 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


Największy wybór męskiego, damskiego 
1 dziecinnego obuwia, z najlepszych za- 
hiep paeme skór najnowszych fasonów, 
jak równień obuwia simowego po cenach 
najniżazych. 


Proszę się przekoraćl 
` A I RZESZKOWSKI - 
Nowomiejska M 6. 


(Na Rynku Targowym, Telefon 21-68), 
w Srade d. 12 marea r. b. dane będzie specjalne przedstawienia. 


Występ "W. DUR znanego zo swoich występów 
sisp 4 ` a , 3 
2-gi raz! Doświadczenia mnemoniczne 2-gi raz! 
Apt TEDT granren i wn 
ZZ iR | pokaże p. Brow BG ie, Jan= 


/ Did jedyna w Świecia orkiestra z udziałem Iwów 
C) morskioh, drapieżników wodnych i t. p. muzy- 
Bor A sig kalne ciele śpiewające, 

EP A Na zakończenie nowy pochód allegoryesny. 


Anons: Podajemy da władomości Szan. publiczności, że afisze 
ule będą po mieście To Kjajane, tylko rozdawane. Przedstawieni w. cyrku 


codziennie: u udziałem p. Durowa. Początok 6 godz. 8 1 pół. wieca, © 


Skład fabryczny firanek 


wielki wybór firanek, stor, kantonier, oraz kołder tiulo 
owych, pointlasowych i koronkowych 


Sprzedaż Hurtowa i detaliczna  . 
S. P. Rottenberg 


Łódź,Nowomiejaka £4 - 
Firma egaystuje od 1880 rokn 


Najnowsze desenia. r540—8 

Pr PES posoki wzjednlnją cy Tal n aa 
BO-100 rg, i więcej miegięcz 
Por." SA, MAJER SOYKA Toe 
Towarzystwo THOMAS H. ""''TTTILK-KUNAU IK, 
Potaraburg, Nowaki tast, LM" 


Ceny fabryozne: 


Jeżeli chcecie mieć pierwszorzęd- 
ne obuwie męskie, damskie i 
dziecinne najlepszego gatunku, 
awrócić się do znanaj firmy 


L. Joab 


irao Nowomiejska 8. Filja: Główna 6, 
Od 1 lipea magazyn przeniesiony zostanie na ul. No- 
womiejską Nr. 4. r682—-4— 1 


Kajosze sprzedaje po cenach fabrycznych. 


0—0ŁIT 


Truję SZCZURY i MYSZY nowym 
spososobem bez trucizny; nie biorę 
z góry pieniędzy. Mam dużo podzię- 
kowań od tirm tutejszych. 
B. Rafalsohn - 
Mikołajewska 13 m. 158 
albo u Btróżs, 


EJEJEIEIEJGIEJEJ 


€- 


y- 
530—0 


nowska Ni 75 składy apt 


czne 


zyć,niech 


prezentanta Na- 


o ra 


M 


54 tubKonstant 
R. Włodarskiego. 


Reumatyzm 
kto chce wkrótce i bez 
owrotnie wylec 
zzwłocznie uda się do 


nasze: 
wrot 


GIGIGIEIEJEJCHEJ 


Do fabryki makarenów 
potrzebny zaraz zdolny 


figent-wojażer 


na wysoką 
kaucja rbl hh AP ea nad- 
syłać pocztą do M. G togo, Łódź, 
ul. Mikołajewska 34. 1214—2—1. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i snocialista 
okorób kobiecych, 
Psryjmuje do 11 rano | ad 4 I pół pop 
do 6 i pół pe południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu M 16-88. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 

8. Żielusu 3. 


dr. J. Eisner 


Dzielna 4 
choroby chirurgiczne 
pr zyjwuje od 5—6. Telefon 4—51 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N: 2, 
Telefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej, Leczenie syphi- 
üsu Salyarsanem „Erlfch-Hnta 606 i 
914.* wśródżylnie. 
Leczenie eoktrycznością i Maşa- 
2em wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pot., panie od 5—6 po poł 
Dla pań osohua poczekalnia. 


w o RS WB á Ar prem urea ET 


rowizję, Wymagalna , 


wroa 1918 roku. n + 
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© nowak ST SEGŁSESESES 


Laboralorjim cienicno-tedhntme 


i fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul, Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA l 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


z ZE 


I 
4 
$ 
ʻi 


| ts 
h przemysłu włókiennego. | 
P Analizy produktów spożywczych. z 
[M Analizy wydzielin (moczu, piwociny I t. dy). i 
Fi y fęl 
+ + + + + è h 


EG 


Bluro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 


W niedziele laborat. otwarte od 12 do Zeej. 
Rozkład pociągów 


zimowy od dnia 1-go października, 
Kolej Fabryczno-tŁódzka. 


Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.55, ©) 7.20, d) 10,00 
e) 12.50, £) 1.50, g) 3.46, h) GQ, i) 8.55, 

Przychodzą do Łodzi: j) 4.37, x) 7.22, |) 8b, i) 1040, 
m) 1.00. n) 4.5, 0) 5.15: p) 8,08, r) 11.00. 


Kolej Warszawsko-Kaliska, 


Odohodzą do Kalisza: o godz. 7.56, 12,24, 4.39, i GiS, 
do Warszawy o zgodzinia 11,01, 12,34, 5.80, 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10,51, 12,22, 5.20, 9.50, 
z Warszawy o godzinie 12.14, 4.26 6.03, 


i Kolej Obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin u godzinie 6.20, 
ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odekodzt zo S$, 
Łódż-kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do ataoji Łódź» 
kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem osnaczają 
czas od godz, 6 wieczorem do 6 rang. 

Posiąct oznaczone literami b), e), h), 1), 0), r) są bezpośred- 
niej komunikacji z Warszawą. 
Pociągi oznaczone literami a), o), h), k), m), p), łączą się 
z pociągami kolei Koluszki—Skarżysko. 
przychodaąr 


Lecznica Widzewska = cz 


Główna 51, róg Widzewskiej, Telef. 30—83. 

Choroby dzieci į wewnętrzne Dw. Kersohner od 101 pół do 12 
ót rano i od 6 i pół do 7 i "pół, 

Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. Fried od 11 i pół do 12 i pół 

rano rano, i od 6 do 8 pp, 
Chfrurgja Dr. Kaufman od 11 do 12 | pół rano. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szylkret od 1—2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dp. Langhard od 1 i pół do 8 pp. 
Choroby oczu Dr. Goldsteln=Poljak od 6 do 8 pp., 

Codziennie, a w poniedziałki, środy iplątki od 11—12 rano. 
Analizy krwi, wydzielin 1 moczu. m Szczepienie ospy. — Badania 
mamek. 


væ- Porada 50 kop. TWE 


lekarzy spos 
cjalistów dis 


pierwsza £ecznica £ekarzy Specjalistów 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrane I norwowe Dr. l Szwarowasser od 10 — 11 i £ 1 
ki I ea D ER m jaki ir miedz, wto 
C órne i wenerycznę Dex rybuls z, wtor. 
oo AT od 1-2 Poniedziałek, środa, sobota od 8—89 wiec. 
Choroby dzieci Dr, I. Lipszyo. Codziennie od 1—2 pp Choroby 
ian Rugi Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—8. Ohoroby ko- 
biece Dr, M. Papierny. Codziennię od 3—4 Choroby oczu 
Dr. B, Donchim Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 $ 
rano. Niedzielą, piatek, sobota od 1—32 południe, Qhoroby 
nosa, uszu t gardła Dr. ©. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa, 
czwartek od 1—2. Piątek, sobota, niedziela od 9—10 rano 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- ` 


nie mamek. ni 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


Dr. Feliks Skusiew cz 


Andrzeja !3.. 


Choroby, skórne, weneryczne 
"| moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 1/, — 11 g. rano 
5 — 8 g, ponoł. W- niedziele 
święta od 9'i; — 12 g. rano* 
Telef, 20:26. 


(= Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel, 18-61) 
Choroby: nerek, pe- 
cherza, cewki i t. d. 


Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7 


ni 
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Od dziś do 
Piątku dnia 
14 Marca 
włącznie: 


W 4 aktach. 
Orkiestra koncertowa „Sextet“ 
FCTELTTTY FE" 


r 


E Sal Pat VĘJ kos > j y : 
r o Ę Ba z 


SIT" 
Dr. Bogusławski 


b. ordynator szpitala S-go Du- 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 


3 RR Sere G 
po = RE EE I ; 

Przysłowie mówi: Kto ko- 
piejki nie szanuje, ten sze- 
ionga nie wart. Dlatego ku. 


pujcie obuwie tylko w zna- ROZ | apc s o EnA 
3 muje ód p 
nym magazynie obuwia Przejazd M2 30. 


Warszawska Konkurencja 
Łódź Zielo na 5. 


Tam zawsze można dostać najtrwalsze i najwykwintniejsze fasony obu 
wia po cenach niżej podanych: 


Lekarz-wetery arji 


Szymon Wolman 


hamburskie „ 4.25 


Cennik: s u 
Buty z „eholewami lakier. Rb. 8— |, Damskie buciki lakierowane 5— 


"» = szagrynowe 7 emzowe 4.50 44 
Kamasze męskie lakierowane U 5.25 ohromowe £— F iotrkowska 145. Cel. 29s00 
wu „ gemzowe „5— hamburskie 3.50 Porady w zakres lecznictwa wcho” 
ah l „ Chromowe 4.75 dzące. szczepionki djagnostyczne ek- 
Wszelkie obstałunki I m ldan Aria się asenne ipo te- l | POI: 
"= "ZY SEE" . z, f 


[m TS : 
"Dr. S: Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne, 
weńeryczne,  moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarską. 


Przyjmuje od 8'/, do 2, od 4-ej 
0.9, damy od 4 do 6. 


Doktór med. 


olesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 58. 
Przyjmuje do ll rano i ,4—7 po p. 


RKA! 
si Dr. B. Rejt 


SREDNIA X} ô. 


Sp. choroby skórna; włosów, wene- 
ryczne, moczopłciows i kosmetyka 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych ._| 


- D2 $, KANTOR, 


: Piotrkowska Nż 144, róg Ewangelickiej 
le ‘Telefon 19-41. 5 


Gabinet Roeńtpenowski (Prześwietlenie i fotogratowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena),  Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosimetyczne. Badanie krwi na. Syfilis, i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) * Gabinet elek- 
„ iroterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pńenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. . 12521—0—1 


SĘ rje a- 


| WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA £ 


Nowości historyczne 
Sobiewski Wacław. pamiętny Seim. 1606. 


i (Skarga i sprawa dygsydencka). Cena 2 rbi— £ 
j Smolka Franciszek. Dziennik w listach do żony p 
ało g Wydał, wstępem „O ojcu i jego listach“, & 
(1646 i849), objaśnieniami opatrzył, ai skód Fr. 
Smolki x lat 1541—1848 oraz wielu dokumentami z jego papie- 


rów dopełnił Stanisław Smolka Cena rb. 2.46 È 
Do nabycia wę wszystkich księgarniach. i 


sanem Bhrlich-Hata „6067 i „9145 

(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 

cią (elektroliza) i masażem wibra- 

yjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4£— 
w niedziele od 9—2 po południu, 
Dia pań osobną poczecalnia. 


EJEJGIEJEJEJEKEJ 


- 
A 


z; Wydawca: Antoni Książek W drukarni St. Ksiażka. Zachodnia 37 


jekarska. Leczenie sypliilisu Salvar- g 


NUWI KOnJLK ŁUUZKI == 12 marca 1913 Pr. 


FEIO 5 


Czy Szajka „Tygrys''iestzagadką 
Czy też Rekordem w sztuce kinematograficznej, 


Najwiekszy Detektyw-SZLAGER 
od czasu istnienia Kinematografu 


' Demonstracja trwa 1:? godziny. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606* 
i „914* Leczenie elektrycznością ima 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynóowska 12 
ooi tgatru Selina. 


od 9—1 i od 6—8 dia pai od 5—0 
w niedziele od 9 do 3. 2701—9 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 


Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50 


SESESEGESUSEG ES 
Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska ii. 
Syphilis, skórne, . weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dia pań ód 4—5 po południu 


KRR RRK RER 


erer-Gerszuni 


- Choroby kobiece, 


Piotrkowska X 121 Telef. 18-07 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano. 


BUGNEJBKBNOWBIH 
Ogłoszenia drobne. 


TEZ OOO ZE Z ON CI OZONE 


A Meble różne z pięciu pokojów 
szafy, łóżka, otomanę, biurko, 
szafkę kawalerską, wyjeżdżając sprze- 
am za bezcen. Nowo-Cegielniana 
6—7 front. 1240—10 
genći zdolni potrzebni. Zgłaszać 
się: ul. Cegielniana N 53 m. 16. 
1235—3 
KZ: konia, wóz i bryczką 
używane, aie w dobrym stanie 
i dobrej roboty. Adres zostawić w re- 
dakcji dla „A. K.*, Zachodnia 37. 


ATRAKCJA 
Nonplusultra 


W 4 aktach. 
Orkiestra koncertowa „Sextet“ 
TILIITEL 


N 59 


2 


H 


ppsa nauczycielka, która 
ukończyła historyczno-filologicze 
ny fakultet na uniwersytecie w Dor- 
pacis (ze stopniem kandydata), udzie- 
la lekeji wszystkich  przedwictów 
średnich zakładów naukowych. Spe 
cjalność: rosyjski (wypracowania 
historja, łacina. Wchodnia 57 m. 
32—8 wieczorem. i 1236—3 
M = do sprzedania w dobrym 
= punkeie. Wiadomość w restau- 
racji Róg Lipowej i Zielonej. 1227-8 
M wiejska ze świeżym poxaT- 
mem pragnie przyjąć mieisoę. 
Psabjanice ul. Długa Jé 24 1222—8 
atematykę w językach: niemiec- 
kim, polskim i rosyjskim udzie- 
la inżynier. Oferty sub „lnżynier”* 
Promień Piotrko r606 —3 


07: do sprzedania. Zachodnis 
3 39 m. 14. | 12888 
[pozeba są podręczne do kapelu= 
szy i uczenics płatne. Piotrkow= 
ska 37. lewa oficyna II-gie piętro M. 
Głogowska. r620—4 
tanisława Przybylska zgubiła pa- 
szport, wydany z gminy Wicker 
tów, pow. tureckiego, gub. kaliskiej 
- 1213-—3 


We prosby piers A Gawurin, 
Stare miasto, ul., Aleksandryj= 
ska 20. 598 —$6 
3 pe do sprzedania na Loren- 


ce 
wce, wiadomość na miejscu, 


Arneld-młyn „. _1239—Ł 
Z'iakowo-chorym, w rożnych 
objawach ‘ich dołegliwośsi («atar 
żołądka i kiszek, obstrukoja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p) wskażą 
skuteczny środek domowy. 4apytania 
„listowne z dołączeniem marki na ode 
pui nadsyłać do Biura Uugra, 
ierzbowa 8 w Warszawie sub „4dro= 
wie”, 11910 
Z paszport, wydany z gminy 
! Przedecz, RY włocławskiego, 
gub. "warszawskiej na imię Jana 
Źwierzchowskiego. 1206—8 
Z paszport, wydany z gminy 
źelechynek, pow. rawskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Zorji Dros 
piewskiej. 1205—3 
ŻĘ paszport, wydany z gm. 
Błonia, pow. kutnowskiego. gub. 
warszawskiej, na imię Józeta Wal- 
czaka. 


1215—3 | 


Ersin paszport, wydany z m. 580- 
domierza, gub. radomskiej, na 
imię Symy Gartin el. 1209—i 

aginął paszport, wydany z gminy 


| 


Bełcehatówex, pow.i gub. piotrkow: 
skiejj na imię  Marjanpy Weriel 


po. Pec Ez 
greina paszport, wydany z mas 
gi 


stratu m Łodzi na imię Abra: 
ma leka Schultza. 


na z tabry Rzepkowicza i Mone 


12067 —3. 
agińęia karta od paszportu, wyua: 


czki, na imię Antoniego Struszczaka 


1234—] 
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Redaktor: Jan Gąrlicowsui 


